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Biuro miastowe

Rok I.

Cetia
egzem plarza

PRENUMERATA
W  K R A K O W IE :

miesięcznie . . .  7 Kor. 50 liaL
kwartalnie . . .  22 50 „
Za odnoszenie do domu 1 Kor. 50 lial 

miesięcznic.
NA PROWINCYI:

miesięcznie . . .  9 Kor. — hal/
kwartalnie . . .  27 „  — „

OGŁOSZENIA:
Za wiersz nonpareillowy jednolam. przy 
odnorazowem umieszczeniu 50 hal., 

przy większej ilości umieszczeń 40 h. 
Nadesłane . . . .  1 Kor. 50 li.
Po kronice . . . ., 3 „ —
Drobne og-łoszenia 15 hal., matrymo­
nialne i korespondencya 20 hal., od 

słowa.
Rękopisów redakcya nie zwraca.

 Ł -  ---

Zamordowanie lir. Tiszy.
BUDAPESZT (Wąg. Biuro koresp.). —  Podczas spaceru ze swoją krewną na ul Herminy został 

Kr. Stefan Tisza zabity przez żołnierza wystrzałem z rewolweru Towarzyszka jego również podobno ranna.

Zajęcie Krakowa przez wojska polskie.
Odezwa Ktmsyi Likwidacyjnej

Kraków, 1. listopada. 
Dzisiaj ogłoszono następujące odezwy: 

Obywatele!

•Komifiya Likwidacyjna objęła w dniu dzisiej­
szym władzę nad wojskiem i zamianowała ko­
mendantom wojskowego okręgu krakowskiego 
hrygadyara Legionów polskich Bolesława Roję.

W zywamy żołnierzy do poddania się rozka­
zom togo mianowanego przez Komis yę Likwi­
dacyjną dowódcy, ludność zaś do ścisłego prze­
strzegania spokoju, godnego wielkiej chwili, ja­
ką przeżywamy, ~  "

Kraków, 31 października 1918-
Prezydynm Komisyi Likwidacyjnej: 

Dswzyńsid, Skarbek, Tertil, W ito9.
 o-------

Rozkaz mobH!zacvln9 
komendo wolsk solskich 

w Krakowie.
Obejmuję z dniem dzisiejszym Komendę nad 

oddziałami polskimi w Krakowie J powiatach 
Galicyi zachodniej po Rzeszów.

1. Najstarsi rangą oficerowie narodowości 
polskiej obejmują komendę w poszczególnych 
oddziałach i zakładach wojskowych i są oni za 
dalszy tok służby, za utrzymanie rygoru i ładu 
odpowiedzialni.

2. W  poszczególnych powiatach najstarsi ran­
gą obecni tam oficerowie prowadzą komenuy 
powiatowe. Do zakresu ich działania należy cała 
służba wojskowa w dotyczących powiatach.
Kależy przedewszysikiem: a) objąć komendę 
nad znajdującemi ‘się tam oddziałami i zakła­
dami wojskowymi; b) zorganizować dla powia­
tu oddział stały w sile jednego batalionu w gó­
rę. a to w  miarę sił. Tworzyć raczej mniej liczne 
a natomiast odpowiadające armii stałej, oddzia­
ły. Uruchomić komendo placu, powiatowo Ko- 
®Gsyo asenterunkowe ctc.

3. Do służby wojskowej zobowiązani są wszy­
t y  dotychczas służący w c. k. armii obywatele 
*  wieku do lat 35-ciu. Starsi wiekiem w miarę 
Możności zostaną w najkrótszym czasie urlo- 
bhwani.

4. Powracający do kraju dotychczas c. i k. 
Pilskie pułki,'a od dnia dzisiejszego pułk: woj- 
ŝ a polskiego, zatrzymują swe nazwy i pozo­
r n a ,  jako form acje przejściowe, odpowiednio 
^ t c .

5. Dotychczasowy tok służby w poszczegól­
nych oddziałach tak w Krakowie, jak  i w  podle­
głych hn powiatach i wszystkie przepisy woj­
skowe, dotyczące urzędowania wenętrznego, a 
zwłaszcza rygom  i karności, pozostają w całej 
swej mocy.

G. W  miejsce odznak austryackich, umieścić 
Orla polskiego, a na czapkach i mundurach po 
lewej stronie piersi nosić kokardę o barwach na­
rodowych.

7. Polłcya wojskowa oraz żanJarmerya pełnią 
w dalszym ciągu dotychczasową służbę i stoją 
pod moimi rozkazami. Połicyę konną w Krako­
wie ściągnąć do koszar.

W szyscy tak wojskowi, jak cywilni, wykra­

czający przeciw powyższym zarządzeniom zo­
staną postawieni pod sąd wojenny.

Kraków, dnia 31 października 1918.
Komendant wojsk polskich 

Bn/gadt/er *?oja mp.

Zacttts do wolska 
polskiego.

dla oficerów i żołnierzy' Legionów polskich 
i Polskiej Urg. Wojsk, odbywa się w koszarach 
przy ulicy Rajskiej.

Dzienniki krakowskie wzywa się do ogłosze­
nia niniejszej wiadomości na ńaczcłnein miej­
scu.

Komenda Biura prasowego.-

Przebieg historycznego dnia.
1 . <« i. -- 1Kraków, 1 listopada.

Nareszcie doczekaliśmy się dnia wielkiego, 
j Już nie na papierze, nic w słowach, nie w za- 

mysłowych oddaleniem obietnicach, ale w czy­
nie. Galicya wyzwoliła się z rąk okupantów 
nnstryackieh z długoletniej niewoli w obcom 
choć pozłacancm jarzmie i złączyła się z Ma­
cierzą swoją. Polską.

Dziś już nio istnieje Galicya. perlą korony 
Habsburgów, dziś mamy tutaj jedną i  wielu 
prowincyi państwa Polskiego niepodległej Oj­
czyzny naszej.

W ypadki wczorajsze, aczkolwiek oczekiwane 
przez wszystkich, spadły na Kraków, jak bu 
rza. ale przygotowane już zawczasu siły i 
czynni!;i ujęły odrazu stor całego życia w swe 
rof.l, M iino wielkiego, dziejowego przewrotu 
w życiu kraju, nie odczuliśmy żadnych zamie- 
szań ani niepokoju. Zewnętrznie wszystko p o ­
płynęło spokojnie i równo. Kraków dał tom 
dowód Wysokiego przygotowania do ważności 
chwili.

RANEK HISTORYCZNEGO DNIA.
Cały Kraków wiedział o zapowiedzianych 

nu dzisiaj pertraktacjach Prozydyian P. K. L. 
z wojskowością w sprawie oddania magazynów 
wojskowych. Rzeczywistość jednak poszła o 
w 'tle dalej.

z d e j m o w a n i e  o r ł ó w .
Już o godzinie 7 rano wyszły na ulicę zastę­

py żołnierzy Polaków z pułków krakowskich 
i razem z tłumem ludności cywilnej poczęły 
zdzierać oriy austryaekie. Oporu nie stawiano 
nigdzie. Żołnierze jakby przygotowani do ma­
jącego nastąpić rozkazu brygadyera Roji, po- 
zrzucali z w łasnego impulsu austryaekie bąezki

z czapek, a zastąpili je orzełkami polskimi.
o mieście krążyły patrole, które zdejmowały 

napoi an> m żołnierzom i oficerom odznaki. 
•> acyonowaue w Krakowie kompanie czeskie, 
zerwa y również bączki i, nałożywszy kokardki 
n ro owe czeskie pospieszyły z pomocą oddzia- 
0Tu: p0. s|<1'1?,; Pełniąc dobrowolnie służbę. 

n _ mę^torych objektaeh wojskowych i ma- 
„a z jn a c  broni żołnierze austryaccy, pełniący 
- ■ ę. opuścili swe stanowiska, z czego skorzy- 
• a ! P°^°*toją<?y bez broni żołnierze legionów 
1 * ,T b r o il i  >ię. To też przed południem
V  .  ̂ ’ niegroźne zresztą dla nikogo, ka­
ra- m\ maszynowe, prowadzone przez uli;o 
miasta przez, ludność cywilną.

p e r t r a k t a c y e  z  a u s t r y a c k a  k o m e n ­
d ą  WOJSKOWĄ.

rjOdzinie lu  przybyli ilo magistratu, miejsca 
urzędowania Prezydynm P. K. L „ delegaci woj. 
s*owosei krak.. komendant wojskowy okręgu 
, r ł ’ • generał zhrojmist-rz hr. Benigny. podpul- 

owmj * Morawski, szef sztabu gem pułk. Grimm, 
na mtendant Zarecky. major Dunaczek i i ruii.

Poczęły się pertraktacye. Delegatom woj­
skowym przedłożono do podpisu warunki od- 
dama władzy wojskowej. Delegaci odmówili.

... Łci snmej chwili już ogłoszono rozkaz mo­
bilizacyjny brygadyera Roji i rozpoczęło się 
przejmowanie posterunków wojskowych. Jedno­
cześnie. P. K. L. wydała odezwę do obywateli.

ROZPACZ KOMENDY C. 1 K.
Tymczasem w gabinecie Prezydynm trwały 

pertraktacye z c, i k. wojskowością.

Około południa wśród delegatów w ojskowych 
panowało rozdwojenie, jedni chcieli podpisać
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warunari P. K. L „ Inn! wciąż odmawiali pod­
pisu.

Sędziwy generał zbrojmistrz lir. Beniam sie­
dział w fotela I płakał rzewnie, twierdząc, żc 
nie n ożo  uczynić tego, co według niego byłoby 
zdradą.
! Dopiero, gdy poseł hr. Lasocki pokazał mu 
reskrypt .zaopatrzony własnoręcznym podpisem 
ministra wojny a wydamy do prez. Tertila, zgo­
dzili się obecni na złożenie deki .racyi

PRZYJĘCIE AUSTRYACKICH OFICERÓW 
W  PREZYDYUM MIASTA.

N Około godz. 1-ej gdy pertraktacyo się prze­
ciągały, prezydyum miasta przyjęło oficerów 
austr. śniadaniem w jednym z salonów prezydy- 
alnych. Pogłoski rozpuszczone, jakoby oficero­
wie ci byli internowani, są bezpodstawne. Przez 
cały czas w salonach magistratu przebywali z 
zupełną swobodą, załatwiając w  międzyczasie 
prywatne korespondencje. Następnie około g. 
3-ej, gdy zajechały auta wojskowe, po ponpt- 
sauin warunków oddania komendy oświadczyli 
chęć opuszczenia gmachu prosząc o polską a- 
systę wojskową dra bezpieczeństwa oraz o pol­
skie orzełki do czapek. Frośbie ich uczyniono 
zadość, z tern jednak zastrzeżeniem, że nie wol­
no im wracać do urzędowania.

OBEJMOWANIE W ŁADZY.
Z  rozkazu Prezydyum P. K . L. Komendę woj­

skową okręgu krakowskiego objął brygadyer 
P.oja, komend. nus»ta został jenerał brygadyer 
Kadzioro,

OBSADZENIE ODWACHU.
W  połudme autem zajechał przed odwach 

brygadyer Roja, któremu pełniący s1u z d q  ofi­
cerowie oddali odwach, poczem oddział austry- 
acki odmao/erował. W  chwilę później obsadził 
go oddział 13 p. p. prowadzony przez oficerów 
w ciapkach legionowych.

Obsadzenie odwaehu odbyło się wobec tłu­
mów publiczinuścL

Odwach udekorowano chorągwiami polskimi.

ZAJĘCIE MAGAZYNÓW I SKŁADÓW WOJ­
SKOWYCH.

Wszystkie m agazyn), składy, koszary zosta­
ły już w południe obsadzone przez oddziały pol­
skie. Wszędzie poddawano się bez oporu.

W magazynach znaleziono olbrzymie zapasy 
żywności i obuwia. Okazało się teraz dopiero, 
że twierdza krakowska była zaprowiantowana 
świetnie i że wywieźć tych zapasów wojsko­
wość nie zdążyłaby taL szybko jak myślano.

OB IĘCIE SZPITALI.
Wszystkie krakowskie szpitale objechał dr. 

kapitan Korolewicz. Komendanci podpisami 
stwierdzali poddanie się nowej władzy,

POLiCYA.
Poiicya poddała się już onegdaj rozkazom 

P. K. L. W  nocy z środy na czwartek funkcyo- 
naryusze jej pełnili służbę na drogach wiodą 
cKch z miasta i nie w ypuizczJi żywności i za­
pasów wojskowy, h 7. miasta a wczoraj na uli­
cach pełnili służbę z orzełkami polskimi na 
czapkach.

P. O. W. POD ROZKAZAMI BRYG. KOJI.
Orgauiza^ya wojskowa P. O. W  okręgu kra­

kowskiego poddała się pod rozkazy bryg. Roji. 
Po rozkazy zgłosił się izef 3ztabu P. O. W . kap. 
Staehiewicz.

Po południu około godz. 3-ej zdesperuwa- 
ni przedstawiciele wojskowości zdecydowali się 
podpisać warunki Prezydyum K. Ł co zreiztą 
było tylko czozą formalnością wobec faktycz­
nego posiadania miasta przez organa rządu 
polskiego. Zaznaczyć trzeba, że jednocześnie 
nadeszła depesza z ministerstwa wojny do P. 
K. L. z prośbą o wysłanie komisarzy do przepro­
wadzenia likwidaeyi spraw wojskowych w Ga­
licy i.

OBJĘCIE W ŁADZY CYWILNEJ.
W południe przybyli do gmachu Magistratu 

zawezwani przez Prezydyum Komisyi Likwi­
dacyjnej naczelnicy wszystkich władz i urzę- 
d fw  państwowych w Krakowie i oddali swoje 
urzędy do dyspozycyi P, K. L. i rządu pol­
n e g o .

Ponieważ rząd polski nie objął Jeszcze rzą­
dów w Galicyi i nie przedłożył roty przysięgi, 
naczelnicy urzędów przez podanie ręki człon­
kom prezydyum ślubowali oddanio się i po5 
słuch jego poleceniem.

DEPUTACYE.
Dalej zgłaszały się różne deputacye, oddając 

się na usługi K. L. Między innemi gmina izra- 
elicka wyznaniowa i prezydyum izby handlo­
wej i przemysłowej w Krakowie. Ta ostatnia 
ofiarowuje swe usługi zwłaszcza w uregulowa­
niu ruchu przemysłowego 7. Austryą i Cze­
chami,

NIE WOLNO STRZELAĆ DO DEZERTERÓW.
W najbliższym czasie Prezydyom K. L. wyda 

postanowienia, zabraniające strzelać do dezerte­
rów.
KOMENDANCI WOJSKOWYCH OKRĘGÓW.

Komendantejn wojskowym Tarnowa zjątał 
pułkownik Amirowicz. Komendantem obwodu 
wielickiego mianował bryg. R oja kapitana dra 
Kazimierza Szczepańskiego.
POSEŁ TETMAJER NIE JbST  KOMISARZEM.

Pogłoska, jaka sie ukazała o mianowaniu

posła Włodzimierza Tetmajera komisarzem cy­
wilnym Krakowa, jest bezpodstawna, gdyż po­
dobnego urzędu wogóle nic stworzono.

ODEZW \ KS. BISKUPA.
Imieniem Prezydyum K. L. udał się wczoraj 

poseł lir. Lasocki do księcia biskupa z prośbą 
o wydanie okólnika do duchowieństwa, celenn 
przestrzegania spokoju międzywyznaniowego^, 
Ks. biskup przyjął deputacyę przychylnie i po­
lecił wydać natychmiast odpowiednie zarząą 
dzenia.
ZDEMASKOWANIE WOJSKOWYCH KONFN 

DENTÓW.
Po objęciu władzy w głównej komendzie woj5 

skowej przez bryg. Roję, udało się wykryć listyi 
konfidentów i szpiegów, które %ą już w posia-i 
daniu prez; Syum.

O UWOLNIENIE GFN ZIELIŃSKIEGO.
Komisya Likwidacyjna wysłała telegram do( 

naczelnej Komendy armii w sprawie uwolnienia 
natychmiastowego generała Zielińskiego z Mars 
marosz Sziget. " '*”1

AK CYA APROW IZACYJNA K. L\
Prezydyum K. L. wydało gorący apel dot 

wszystkich producentów rolnych, aby natyełw 
miast przystąpili do dostawy zboża i paszy) 
dla mieszkańców miast. Organizacye wykupnal 
pozostają nienaruszone i będą nadal pod koim 
trolą K. L. Jednocześnie prezydyum wzywał 
kupców, aby zwalczali handel paskarski

Ustąpienie Austryaków z Krakowa
( O B R A Z K I

(Kr) Ulica Zwierzyniecka —  między publi­
cznością niezwykły ruch i ożywienie. Ludzie 
uśmiechają się do siebie, nieznajomi zaczepiają... 
„C o się dzieje w mieście?*4 —  „Austryacy w y­
chodzą!.. .“  Na twarzy pytającego maluje się 
zdumienie, a potem radość. Przyspiesza krotu 
i biegnie w miasto.

W  drodze spotyka mnie konduktorka tram­
wajowa

—  Idź par prędko do miazta! —  mówi go­
rączkowo. —  Właśnie wracam z Rynku. Paniei 
żołnierze zdzierają oficerom orzełki austrya- 
ckie!

—  Jacy żołnierze?
—  Austryaccy!...
Zdumiewam się. i ja  ta wiadomością I wska­

k u j; do nadchodzącego właśnie wozu tramwa­
jow ego. Przepełnienie jak zwykle. W coupee 
JM  kilkanaście pań z koszyczkami targowymi, 
dwie urzędniczki magistratu i ksiądz. Wciśnięty 
w kąt wagonu tuż przy wyjściu, patrzy z po- 
dełba oficer austryacki —  kapitan... T*zy 
gwiazdki, gwiazdki zachodzące błyszczą no je­
go kołnierzu, Pasażerowie mierzą go niechętnym 
wzrokiem i o ile to możliwo w tym ścisku 
starają się odsuwać od niego.

Wpada w biegu mały obdarty andrusik z pił­
ką gazet pod pachą:

—  „Goniec* bardzo ciekawy na jutro!.. Pol­
skie rządy w Galicyi.

—  Więc jednaki... więo przeciek.. —  mówi 
jedna z pań takim tonem, jakby mówiła m o­
dlitwę dziękczynną.

—  Austryacy odchudzą? hm! tego... albowiem 
bardzo pięknie —  mruczy na głos księżulek.^ 
Dawaj no „Gońca**.

—  I mnie! i mniel... —  woła każdy.
„Goniec** jest w  jednej (hwili rozcbwytany,

oficer w ciska Me jeszcze głębiej w  3wój kąt.
Wtem odzywają się głosy:
—  Zobaczyli go! z ulicy!... o już Idzie tu do 

niego!...
Oczy wszystkich zwracają się w kąt wago­

nu, gdzie siedzą wiadome trzy gwiazdki na 
kołnierzu i „bączek** na czapce.

A oto wchodzi do wagonu z karabinem w 
ręku dzielny „trzynastak". Na czapce zamiast 
cesarskiego or>a —  wstążeczka czerwono-biała... 
To już nie Austryak mimo woli! To już polski 
żołnierz. Zbliża się do kapitana i nie salutując, 
mówi:

—  Proszę zdjąć z czapki „bączek**!
Oficer patrzy bezradny i zażenowany, wre­

szcie zdejmuje czapką 1 oddaje t żołnierzowi. 
Ten wydostaje z kieszeni „kozika", odcina jc -

Z U L I C Y ) .
dnym zamachem emblemat austryacki i czapki 
z dziurą oddaje oficerowi Poczem żąda w ydani* 
port-epe. któro sam z szabli mu zdejmuje, P0-4 
czem opuszcza wagon.

— Wybornie! cudownie! —  woła wzruszona 
urzędniczka.

—  Albowiem tak być powinno! —  aprobuj^ 
ksiądz katecheta.

Na najbliższym przystanku oficer wysiadaj 
Inny obrazek:

2 ulicy Brackiej tłum wali w  Rynek. Na prz®1 
dzie oficer austryacki widocznie stara się „odi 
łączyć od nieprzyjaciela"; dopada dorożki i s»j 
dowi się w niej rzuciwszy kilka słów dorożka? 
rzowi.

—  Ano pojadę z panem —  wrzeszczy na caW
glos dorożkarz — ale zdejm pan najpierw bąc-M 
ka z czapki!

Oficer wyłazi z dorożki i oddaje czapkę &T 
biącemu na mego oficerowi polskiemu, pocae^
czapka wraca do rąk właściciela.

Opowiadają w mieście, że w podobny spo*°1 
zatrzymała patrol polska idącego ulicą Zwj®j 
rzyniecką wyższego oficera, komendanta fo**® 
na kopcu Kościuszki generała N.

Stary' oficer austryacki nie chciał ushn h* 
wezwania i po ostrej wymianie słów us3®*r 
dobyć szabli. W  Jednej chwili rozbrojony y- 
prowadzony został na odwach w Rynku , 

Tymczasem wybiła godz. 12, ostateczny te | 
min oddania odwaehu polskiemu wojsku. # .

Tłumy zaległy tę połać Rynku. Męlczyi®* j 
kobiety, cywilni, żołnierze austryaccy prz00^ .  
żeni w  polskich, studenci, dzieci. W szyscy ĵ *T| 
pod wpływem suggestyi spoglądali przed & 
na odwach —  wiele pan płakało ze wzrus**®^!

Był to widok prosty a jednak jak p->t* B  
jak chwytający z» serce każdego Polak**

Na odwrchu już nie było austryaków, 
niści i żołnierze 12T pułku piech. pełnili sh** 
pogotowia. Na ganku strażnicy i z okien P°Tj^ 
wały sztandary o barwach narodowych, or. ^  
stra kolejowa grała hymny polskie... P y ł° *  
coś przejmującego, budzącego dreszcze 
uczucie zadowolonej a sprawiedliwej zefflB Dy] 
Z wieży Maryackiej rozbrzmiewały prz02 
czas prześlicznie wygrywano na trabkaCb 
śni narodowe. Z ganku odwaenu przemft ^  
kuku mówców, dając wyraz radości, że w 
strya ustępuje z Krakowa". Przemówienia 

przerywane gromkiemi brawami, okrzy ^  
czci 1 miłości dla Polski, wzgardy wsze 
wrogów. 0Ji

Wreszcie publiczność odkrywszy głowy 
śpiewała .,Rotę‘ ‘ Konopnickiej

$
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Święto umarłych światem żywych.
Kiuków, 1. listopada.

(?) W roku bieżącym święto umarłych spla­
ta się dziwnie ze świętem żywych. W aśnie w 
dniu, wktórym zwyczaj stary każe palić świe­
czki na mogiłach naszych najdroższych, w któ­
rym na ich mogiły wraz z zeschłym liściem je ­
sieni spadają nasze łzy i westchnienia —  wkra­
czamy jednocześnie w radosny, długo oczeki­
wany okres przejmowania władzy państwowej 
na ziemiach pohkich z rąk obcych wc własne 
ręce.

W naszych to oczach i przy naszym udział ć 
rodzi się Polska, zrastają, się w jedną przyro­
dzoną całość oderwane brutalną przemocą wro­
gów  jej poszczególne części, padają sztuczne, 
ręką wrażą wzniesione kordony, majestat Pol 
sk i odzyskuje przynależne mu prawd, nad ugory 
ziemicy polskiej wzlatuje dumnie Orzeł Biały, 
wieszcząc światu swe nicśmieotklne: żywię!

zaś żywic Polska i l i  do  nowego, pełnego 
państwowego życia w oczach naszych się bu­
dzi, zasługa to nie tylko żywych, którzy świę­
cim y dziś święto jej eu łownego zmartw yeh- 
,,-stania, ale i tych, nad których mogiły na 
skrzydłach wspomnień myśli nasze ulatywać 
dziś będą, przedewszyetkiem 'zaś zasługą tych. 
którzy śmiercią i krwią własną dali świadectwo 
prawdzie, iż w jiajoki utniejszych dniach niewoli 
fizycznej, dumsa polska zawsze czuła się wolną 
od pęt najeźdźców.

A  mogił tych legiony całe. Od szlaków sybe­
ryjskich aż po stoki warszawskiej cytadeli usy­
pana jest droga męczeństwa polskiego mogiła­
mi nieśmiertelnych w pamięci naszej bojowni­
ków  niepodległości Polski, którzy ku gwicżdzle 
syberyjskiej z w rsenjąe swe oczy ,

^ s z l i  tak... moize„n eałem...
Zgasłe twarze, białe brody,
Iwłosy krucze, lniane, siwe, 
fcaciśnięt#- niemo plęście,
Areeztan i'i szmat przez plecy 
Ogolona przez pół czaszka...

Niejeden z bohaterskich wygnańców nie do- 
siegnął swą stopą miejsca każm, padał pośród 
drogi, a wtedy —  jak mówi pc&ta —

P ól rozgrzebią i do dziury!
Y  iatr wygładzi, śnieg przyprószy 
I nic zgadnie o pół kroku.
Że łam leży trup człowieka 
I carskiego sadu czeka...

I takich mogił, kryjących kości bohaterów 
Polski zmartwychwstającej, nie oznaczonych 
ża Inym krzyżem pamięci — tysiące!

I im w dobie dzisiejszej należy",grę od nas, 
żywych, wdzięczne wspomnienie. Bo ich ofiary, 
ich wytrwałość krzepiły ducha narodu i rodziły 
ofiarnych naśladowców, dzierżących wysoko 
bojowe Polski sztandary.

Wielkie ich duchy, nie tracące nigdy wiary 
w nadejście świtu wolności, ustami wieszczki 
naszej mówiły do nas z za grobu:

Przejdziesz, o przyjdziesz, wiem ja o tom, 
Zasypać ziemię światłem -/.totem.
Rozjaśnić wszystkiek zmierzchów cienie 
Dać glos milczeniu, piersiom tchnienie.
Podnieść ku sold* z prochu glowv.
Rozwinąć po, iow lez wiekowe.
Na otchiań czasów, nad wiek męki,
Tęczą przerzucie swe jutrzenki 
I mroczne chaty nąm rozświrrić 
T płomień życia w nas zaniecić.

Ale nim przyjdziesz, świata królu,
Niejedno serce pęknie z bólu.
Niejedna nędza z głodu skona.
Niejedne skruszy śmierć ramiona 
I pieśń niejedna zcichnie w sobie 
I pieśniarz spocznie w zimnvm grobie

* * 0I... stało się! Witamy Polskę żywą i inepo 
dzielną! Idzie Ona iku nom wskroś polskie ugo­
ry, zamienione przez dogorywającą już wielką 
wojnę ludów w cmentarz ludów, w cmentarz, 
na -którym j. dnak najwięcej wyrosło mogił pol­
skich żołnierzy.

Ich krew Tubinem świetnym bfyezezy w mę­
czeńskiej koronie Ojczyzny naszej i im należy 
się dziś wspomnienie, wdzięczność i cześć!

Przyjaciele — wrogami.
Wściekłość prasy niemieckie] z powodu odrębnego pokoju Austryi-

Kraków, 1. listopada.
(kg- Prasa berlińska z powodu prośby Au- 

jtryi o pokój, zamieszcza artykuły. w których 
faje wyraz swemu żalowi, nie tając oburzeni y, 
|a Habsburgów.

Hakatystyczna „P ost" pisze: „Czwóprzymie- 
■c-łc i dwnprzymłerze już nie istnieje. Już niema 
dwóch wielkch potęg światowych tylko jedna 
ewyelęska koalicya świata, a z drugiej strony 
pobite państwa: Niemcy, Austro-Węgry, Turcya 
| Bułgarya.

Koalicya świata przeciw nam jest całkowi! ą 
lio I neutralni nie tają aię aa swemi aympatyami.

I większa część tych, którzy z nami walczyli 
monarchia Habsburgów jest takie przeciw nam. 
W ęgry, Galicyp, Bośnia, Czechy, to wrogie dla 
pas państwa.

Gdy przedtem walczyliśmy przeciw światu, o- 
t < cnie jesteśmy otoczeni, 
i I cóż z tego będzie?
I Jeśli Austya poamoli na przejście wojskom 
boalicyi, to  będziemy mielf nowe fronty bojowe 
pp. w Czechach.

W  polityce niema mowy o wdzięczności... 
My wiemy, że A ustria  uprawiała w obec nas 

olitykę chciwości. Myśmy odejmowali sobie 
d usi i posyłali zboże do Aiutryi, a teraz ru- 

pjjińakie zboże jcsl na Węgrzech a serbskie owo 
t e  w Bośni.
| W ęgrzy i Czesi opływają wc wszystko, my 
fczukamy już na dnie własnych koszów, eoby 
jjeszcze znaleźć można... Myśmy wiedzieli, że 
•Austria nas opuści. gdy pzyszla chwila, w któ- 
rcj przegraliśmy wojnę.

Ale obecnie wypraszamy Fobie. by ci. klói/.y 
nas zdradzili, obrzucali obelgami cesarza Wił 
helma. nazywając go winowajcą, który spron; 
dził wojnę. Więc dawniej była inna przyczy­
na? W ięc już obecnie nie serbski mord w Sera 
jewie, brak charakteru Mikołaja II., nie zbrodnie 
Suchomlinowa, nie polityka Edwarda VII., nie 
chęć rewanżu Francyi, tylko cesarz Wilhelm

przyczyną wojny?
Wierność Austryi była problematyczną, gdyż 

znanem było usposobienie Słowian dla naa, to 
jednak nie usprawiedliwia, aby tych którzy po 
padli w nieszczęście nietylko opuszczać, ale 
obecnie spotwarzać. —  Tyle ..T ost1.

,.Vorwaerts“  w artykule p. t.: „Upadek Ka­
rola" piąze

„Cesarz n. najstarszego rodu, stoi przed ame­
rykańskim, profesorom (Wilson) z kapeluszem 
w ręku i prosi o „lepszą pog..dę“ , Telegram 
Andras.-y‘ego nie jest nicząm więcej, jak tylko 
nokorną prośbą do nfckuronowanego pana świa- 
*a o  uratowanie korony. C. k. monarchia walczy 
o iy d e ?  Nie!! Ona żebrze o nie!!

Mikołaj Romanow. Ferdynand Robc-nzolDrn. 
Ferdynand Koburg-Got-ha. Karol Habsburski... 
Długi rząd... Kto cesarza Karola- znał. twier­
dzi. że bjsł uprzejmy, wesoły... Historya dzie­
jowa musi się jednak zgodzić, że byt za maty 
by mógł podołać nałożonym obowiązkom. W  
Pradze ogłoszono republikę, a wojako zdzierało 
emblemata cesarz*, niszczyło jego portrety, 
wieszając na ich mii isce portrety Wilsona.

A w toj taniej godzinie prosi cesarz tego pre­
zydenta o pokój, o ratunek korony.

Dawniej uczono nas —  woła ,.Vorw aerte" —  
że królowie rzucali się y- wir walki, poświęcając 
życie...

Dziś!?
Tak rozpadło zlepione przed 40 laty przy­

mierze, jakie dwa potężne diąjrny ze sobą za­
warły.

U- blasku zwycięskich Hohenzollernów szu- 
' uli Habsburgowie spokoju i opiek..

Teraz, gdy Hohenzollernów opuściło azetę-
ie, szuka Habsburg ratunku ala swej korony
deka z zagrożonego okrętu.
Gzy mu się to uda?
Nie zastanawiamy się nad tein —  pisze „Yor- 

waerts" —  bo nie mamy czasu nnśleć o losie

„rodziny1, ale być meże, że Habsburgowie coś 
uratują. ,

Cóż im zostanie? ’ *®,
Być może że resztki dawnej świetności —  

imię, godność, liberye, ekwipaże, ceremonie, 
hymny, damy dworu, girlandy, flagi —  cóż to 
jest jeunak? ‘

Czyż to nie jest tylko rodzaj śmierci?
Nienicy austryaccy. którzy tak samo myśl? 

jak m y ? ! ' a konietzność natychmiastowego po­
koju i „cesarski skok w objęcia Wilsona" u- 
ważają za przedwczesny, zrobią sami u siebie 
porządeki;?) Krok inlodcgo Habsburga nie zmie­
ni naszych uczuć wobec austryaekich Niemców. 
Prawdę trzeba ziuić! Podczas gdy ,ch cesarz 
zabezpiecza w Ametyce dla siebie koronę, oni 
pozostaną dla na; w duszy jednacy “ .

Ze słów „Yorwaerts‘u‘ przebija żal do nabs 
burgów za odrębny pokój... Frz.’,mierze "nic u- 
trzymało sic... „Vorwaerts“  wylicza szereg k a ­

pitulujących głów koronowanycd, zapomina 
jednak, e szereg ten jeszcze się nie skończył. 
Zapomina, że ten „korowód pomazańców" cze­
ka na swego naczelnego wodza... ,ATorwaerts‘* 
nic widzi go, czy też wskazać nań nie chce... 
\ może ezeka. by ten zginął z mieczem w ręku 
ratując w len sposób honor swój i swoich?

Aforyzmy schyłkowe.
i

Kołyską nowej Europy jest tank.

W Austryi tak zawsze: zabrali się do prze­
budowy, gdy się już wszystko zawaliło.

*
Hymny niektórych państw zamieniają się cza­

sem w cantus funebris.
*

Ameryka ma więcej kłopotu z Austryą, n il 
z Niemcami., bo orzeł austryaeki ma dwi* 
głowy.

ri=
Dlaczego sęp ma czam o-lółte szpony?

*
Gott crhalte... bodaj kawałeczek Austryi.

" *
Dawniej śpiewano „DeuttcLland, Deutscblard 

ueber alles“ —  a teraz „Alles alles uebsr. 
Deutsohland".

Si. ł olaroktski.

Chwila bfeżaca.
Kalendarzyk.

Bw. Cezara 
W schód sluńca G - 25 
Zachód słońca 4'2L 
Długość dnia 9 50 

REPERTUAR TEATRU IM. SEOWACidCGO:
Piąfak po południu: „Przvjanele".
Piątek wice-zór:

TEATR POWSZECHNY.
Piątek po południu: ..Młynarz i jego córka". 
Piątek wieczór: „Młynarz i jego córka".

Obywatelska strai bezpieczeństwa 
publicznego w Krakowie.

Zebranie radrów miejskich postanowiło utwo 
rzyć w Krakowie orgauizacyę obywatelską straży 
honorowej bezpieczeństwa publicznego, której za- 
uaniruj bvk>ky przestrzeganie porządku i spokoju 
łagodzenia sporów i interweniowania w wj pad 
ka.di nagłych.

Do tej organizaeyi. opartej na podziale dzi lut 
cowym przystąpić moga obywatele nasz«go mia­
sta: włańe*ciele realności, rękodzielnicy, kupcy, u- 
rzędni. v. robotnice i i. d.. w wieku wyżej lat 30 

i-tworzenie tej straży polecono prezydyuni mia­
sta i radcy m. Turskiemu.

Sądy doraine cofnięte.
Ohjeio rozkazem hrvgadyera R°j' z ńnia 31 f-*ł - 

dziernika b r. poddanie ludnwicl cywilnej pod O* 
rzecznictwo sąd„w wojskowych, coła się mniejszem
jat n zbyteczne, wobec spokojnego rbzwoju wy­
padków.- , . . ,

Utrzymanie spokoju wymaga nadal nj.jenergi.z- 
niejszcgo sprawowania pobcyi bezpipczeńr -a, 
dlMago wojskowość, poddana polski^ komandzie
ma obowiązek arssztowanla ekscedentów, przydy- 
banych na wszelkiego rodzaju aktach zaburzenia 
spokoiności publicznej osoby cywilne mają być 
atoli bezzwłocznie sądom cywilnym odslawione.
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0 W N lz a c n  Kratowa
i*rr7.y<It-nf łninsla Fcderuwicz w j sjal nastęłuj.iyy' 

Ii-i. do Warszaw ,v do ministerstwa aprowizacjo: 
Nawiązując do infiinn.i"\ i. udzii ionoj pismem 

i. dnia ź?i* października Nr. a. 4397. |>v-stosowanej 
ilo lir. Zdzisława ljmiow*ikii.|ro. według której 
li/.ą ! pol-ki ganiów jo r ! ' e\voi;iu;dni“ udzieli do­
raźnej pomnej dl. najl : rdz.if j zagrożonych l o -  
i'nn min-: Krakowa i T.woyva, Prezydyuru miasta 
Krakowa, jako też przsdstawic lele ^wiązków spo­
żywczych ^eisonaiu kolejowego. liczącego w ob­
rębie jednej Udko Dyrekeyi krakowski, j okrągło
11.10.000 osób. zwracaj.'] s ię  do Ministerstwa aprowi- 
zacyi. z mengi na grożący już w najbliższych j 
tldiaćh głód. z usiin% a zarazem gorą-ą prośbą • 
■diy MinistersLWo raczyło zamianować dia Galicyi
1 to możliwie bezzwłocznie, komisarzu Rząuu poi- 
skiegc dla objęcia igend w zakresie aprowizacji, 

az wogólći dla adiniiistraeyi eospodarczej w kra 
 ̂ w szerszeni tego słowa znaczeniu. B iłoby  zc 

wszech miar pożądane, a nawet konieczne, aby 
W\ uki Rząd zamianować raczył komisarza z pu- 
iród osób, ohznajomionych dokładnie ze stosun- 

"-mi krajowymi na ziemiach byłego zaboru ait- 
ryacklego.
Zarazem raczy W ysokie Minisi.ersi.wo pruezna- 

zyć powiaty: olkuski, miechowski, pinczowski,
itopnicki i sandomierski, jako rejon aprc wizacv]nv 
dla Krakowa i sąsiednich okręgów przunj ąłnwych, 
oraz za.ządzić wolny przewóz zboża i innych arty­
kułów żyw ..ości z tych powiatów do Krakowa.

 0-----

Żywność dla miast.
Prezes T,ow. rolniczego. Zdzisław' lir. Tarnowski, 

interweniował u Rządu polskiego w Warszawie w 
sprawie aprowizacji miast galicyjsjdch.
1 Ministerstwo aprow izacji przedstawiło już Ra­
dzi. ministrów projeKt:

.d przejęcie przez Rząd polski od władz austrya- 
ckich zakładu obrotu zbożem i prowadzenia go 
przez ministerstwo aprowizacyi za pośrednictwem 
epołeczno-gospoaarczych i wspóidzielozych insty- 
łucyi w Galicyi: 

b, mianowania przez Rząd polski delegata mini­
sterstwa aprowi tacyi dla Galicyi, upoważnionego 
do zorganizowania tej akcyi.

 O- — -

H i s t o r y c z n y  o ł ó w e k ;
/ (% ) Punktacje układu między komisyą likwida­

cyjną a reprezentantami wojskowości spijane zo­
stały w pierwszej rtdakcyi ołówkiem chemicznym, 
którym też wszyscy uczestnicy konferencja pod­
pisali się na owj-m akcie. Ołówek ten. będący o- 
tiecnie w posiadaniu prezydenta miasta, będzie 
złożom  w muzeum.

Wojskowa organizacya młodzieży gim.
Młodzież szkół średnich, chcąca brać udział w 

wojskowej organizacji studenckiej, za wiedzą bry­
gady era Roji zgłosi się dnia 1 i 2 b. m , o godz. 
*  po południu, w ..Sokole", w małej sali na I. pię­
trze. gdzie udbier/e dalsze instrukcje.

Przyjmować bię będzie młodzież, zdolna, do słu­
żby, w wieku od lat. 17 i wzwyż.

Komitet młodzieży szkół średnich.

Owacye dla Czechów.
(Kr.) Z uznaniem podnieść należj', żc wszyscy, 

przebywającj’ w  Krakowie żołnierze czesej' zupeł­
nie zsolidaryzowali się z polskimi owymi kolega­
mi i w pamiętnym dniu wczorajszym szli .,ramię 
przy ramieniu11 z polskimi pułkami, pomagając im 
jv odzyskiwaniu i zajęciu nr rzecz polskiego w oj­
ska objektów kasami i t. d. Żołnierze czescy — 
witani entuzyastycznie przez publiczność —  mieli 
na czapkach odznaki czeskiej republiki. Brater­
skie wy.-tąpienie Czerhów: było rewanżem dla Pol­
ski. której żołnierz" (w nusirrackich jeszcze mun­
durach'' oddali te same usługi Republice czeskiej 
w oczyszczaniu Ołomuńca z Austrjaków.

Z a g a d k o w a  i n f o r m  a b y  a .
..Kijewska Myśl11 donosi, że dna pułki huculskie 

zbliżają się do linii Stanisławów- -Przemyśl pod 
Lwów. aby rozpędzie, oddziały legionowe (V) i za­
jąc miasto, jako własność rosyjską.

Tę zagadkowa inform ację opatruje ..Gazeta Po­
ranna11 komentarzem, że brzmi ona tak fantasty­
cznie, iż tm dno w nia uwierzyć.

(>:A MINISTER S^RAW  ZAGRANICZNYCH,
T Eksc. dr. Głąbiński wczoraj przejechał przez 
Kr-aków, z powrotem ze Lwowa do Warszawy.

Ol IAROWANIE SZTANDARU, ^towarzyszenie 
..Gwiazda1- z* inicyatj wą wiceprezesa Ktróżyńskie- 
•go i zgodą prezydium. ofiarowało swój sztandar 
straży wojska polskiego, która pełni służbę na od- 
wachu. Sztandar powiewa już nr odwaehu.

KOLEJARZE j personal pocztowy wzięli maso­
wy udział we wczorajszych manifestacjach.

Orkiestra koh jowa przygr' wala przez całj- dzień 
niestrudzenie. Na gmac.Iiu głównej poczty pojawiła 
siio już wczesnym rankiem olbrzymia chorągiew 
polska. IV miejsce orla austrjackiego rozpostarł

nad w.jścicm  glównem swe skrzydła śnieżno-biały 
orzeł zmartwychwstającej Polski.

L»0 WISŁY. Niektóre szyldy z orłami autrya- 
ckimi. zdjętymi z trudem w dniu wczorajszym zv 
gmachów rządowych i koszar, rzucono wczoraj w 
południc do Wisły. Tcmn aktowi towarzyszyły o- 
klaski olbrzymich tłumów publiczności, wśróri któ­
rych wzorowy porządek utrzymywały oddziuiy 
ty leg o yiojska austryaekiegn.

UDZIAŁ LUDU WIEJSKIEGO. W manifc lu- 
oyafti yvczora.jbzych nie brakło także yvłościan i to 
zarówno z bliższych okolic Krakowa. jak i z Kró­
lestwa Poltkiejgo.

ZAMKNIĘCIc REST AURACYL W  porozumieniu
nruz^djmm K om isji Likwidacyjnej zarządziło 

pr.-zydyum miasta zamknięcie, zc yyzględu na po­
rządek i spokój yv mieście, wszystkich lokali go- 
epodnio szynkarskich. w których podaje się napoje 
yyyskokowe. z wyjątkiem lokali pierwrzorzędnych. 
A z ę t  piątek, sobotę i niedzielę, t. j. w dum.ii L 
-  i 3 listopada 1918 r.

Nad przestrzeganiem tego zarządzenia czuwać 
beda odnośne organy.

i pi OBJĘCIE KINA WOJSKOWEGO 7 dniem 
dzisiejszym objął krakowski oddział krajowej o- 
pieki nad inwalidami zarząd kinematografu wc.,-. 
skowegu, znajdującego się przj- ul. Zielonej. D o­
chody z tego kina p o zn a czo n e  będą dla inwali-

(pi UWOLNIENIE WIĘŹNIÓW. Wczoraj po po­
łudniu udało się zbiedz 70 więźniom z miejskich 
aresztów. Cześć ich została schwytana, a pozosta 
łjrch arcsztnntów. yv ilości 340 osób, odpowiednio 
ubezpieczono.

BRAK ORZEŁKÓW PObSKICH. dniu w czo­
rajszym zabrakło w Krakowie- orzełków polskich, 
albowiem wykupili je masowo żołnierze i oficero­
wie narodowości polskiej, przypinając je yv miejsce 
odznak austriackich. Czescy- oficerjwie i żołnierze 
noszą odznaki państwa ezesko-słowaekiego. Od 
dnia. dzisiejszego wszyscy oficerowie-Polacr poja­
wiają sie na ulicach z odznakami polskianii.

(pi NOWE ODZNAKI PO LItYI. Wczoraj wydał 
dyrektor Krupiński polecenie komisarzom oraz in­
spektorom p o lic j i  noszenia na ramieniu opasek 
oialo-amar^ntowyeh, oraz używania jako odznaki 
zewnętrznej orzełku® z godłem państwa polskiego^ 
Naato otrzymają w najbliższym czasie urzddnicy 
polłcyi z polskiej Komisyi LiW idim yjnci lcgity- 
macye z fotografiami. Również żołnierze •etrzy- 
mali na czapki orzelKi oraz kokardy biało-czer­
wone.

(x) TELEi-ON y W  KRAKOWIE, na zarządzenie 
poi „Kich yyladz wojskowycli, były wczoraj po po­
łudniu zupełnie wyłączone, a rakże pełąezenic Krr 
kowa z  Galicj ą oraz z Wiedniem było  zupełnie 
zamknięte. Pod wieczór komisya likwidacyjna za 
rządziła otwarcie połączenia z Galicyą. a natomiast 
w stosunku do Wiednia zezwoliła na użycie linii 
tylko dla Biura korespondencyjnego, celen ode­
brania depesz dla użytku dzienników.

„WOLNfc MLVSTO“ . Znai.y i powszechnie Libia 
ny autor dram atjeznj-, Konstanty Krumłowski, 
złożył dyrekcji teatru powszechnego nowa swa 
pracę. Jest to obraz historyczno-ludowc pod tyt.: 
„W olne Miasto11, którige treścią, sięgającą v  r. 
1846 —  jest rewolueća krakowska i przepędzenie 
Austrj-aków z Krakowa w ostatnie]' chwilach Rze- 
< zypospolitej Krakowskiej, czy li ..Wolnego miast;: 
Kraaowa11. —  Najnowszj utwór p. KrSniłowskicgo 
nabiera tem większej wartości w obecnej chwili 
dziejowej.

OSOBISTE. Wiceprezydent miasta, 8are. który 
wyjechał do Szwajcaryi przed tygodniem, celem 
odwiedzenia rieżkc chorego wnulml wraca flo Kra­
k ow i w najbliższych dniach i obejmie urzędowa­
nie.

RZAD POLSKI w Warszawie zwrócił się do kan­
clerza Rzcszj' niemieckiej o natyołuni istowc 
wstrzymanie wywozu żywności z Polski.

V , DNIU W. W. ŚWIĘTYCH i w dniu Zadirfz- 
nym na cmentarzu, w inmiiocie, w pobliżu kapli, y 
na dochód przytuliska, weteranów pow.-tania z 
raku 1863— 18<>4 odbywać sit; bodzie kwesta, przj- 
tem będą sprzedawane drukowane karły, zastę­
pujące oświetla mc grobów.

ZAKAZ WYWOZU CEMENTU. P. K. L. wydala 
zakaz wywozu cementu z Galicyi. prawo dyspono­
wania przekazując K. U. O.

AVol)P( tego w szystk im  k ra jo w y m  fa b ry k om  ce­
mentu zabrania słe produkcyp sp rzed aw ać k om u ­
k o lw ie k  bez p o zw o len ia  K. V. O '1 i  ja tek  sta n o ­
wią d o s ta w y  dla kolei.

WĘGIEL’ DLA KRAKOWA. Towarzystwo .7" 
gluga Polska11 zawiadamia interesowany, ly że nad­
płynęły znaczniejsze transporty węgła dla ludności 
Krakowa i że rozsprzedaż odbywa sic codriennio. 
w przystani na Grohlach. koło mostu Zwierzynie­
ckiego.

ODCZYT ..O zabytkach Cdańska11 ks. dr. Krę- 
s/vńskiego odbędzie sic n godzinie 7 wieczór tnie 
jak było podane o gotlz. 61. w sali Konci oika. dnia 
4 listopada, w poniedziałek. Obrazy świetlne.

W Y ST\W A LISTOPADÓW \ otw irtą /.ostanie 
w Nowym Salonie'Sztuki, ul. Szczepańska 7. T. pię­
tro, dnia 1 listopada. Na wystawie znejduja się 
najnowsze dzieła Kalata, \\enfowieza. Filipkiewi­
cza. Markowicza, Karpińskiego, Uzit mbly i w. i., 
które stanowić będą niewątpliwie wielką atraheyę. 
Wstęp na wystawo bezpłatny.

PORANEK LITERACKI W SAI I TOW. LE­
KARSKIEGO odbędzie sic w niedzielę dnia 3 bm„ 
a poświęcony jest twórczości znanego pisarza n- 
merykańskiego, Edgara Póe. Jako prelegent w y­
stąpi p. K. Czapinski, w częśc i' ilustracyjnej zaś

znakomila ::r!j>fką. p. Irena Sclskr.-(irp.-sę-i.w 
ktura między inni mi odcyjta :i::.igb'śąhęV/y jęgy 
utwór pod tytułem „Kruk". INuanck t'-n obm l/ił 
bardzo żjw e zainteresowanie, czego dowodem jest 
wejutkowo szybk i ąp.zadaż biletór..

ii,', NIEBEZPIECZNY BANDYTA. lVi!icva w Lu- 
idinie zav jadomiła i'.d<tj/h .v udadzą że nicjcki "ta­
ni: law Ko/.oń a 1 *>o lvi:z;ni. które jiopcini; w 
lic tch Lublina szereg morderstw rabunkowych, u-

il sic do K raków* Ostatnio zabił pewnego żan­
darma. który go ranił w bojce, jest też z tęgtapo- 
vudu ranny. Przyjazd do Krakowa odbyt z iL ra 
w colach ..kuracyjnych11.

rp) CHYTRY GĘS1ARZ. Wczoraj zatrzj-mauo na 
dworcu dziesięć wagonów- gęsi, które niejaki Abra­
ham G\vtcmowski z Ostrowca, w Królestwie i ’ol- 
skiem. wiózł do Wiednia. Kolejarze krakowscy za- 
trzymali transport a gęsi oddano na sprzedaż dia 
ludności, która też je w nug rozkupila.

WIELKI WIEC LUDOWY odbędzie sie w nie­
dzielę w Polskiej Ostrawie. Referować będą polscy 
posłowie.

HOJNA OFIARA NA WOJSKO POLSKIE. Je-
den z pizemj słnwców polskich, dla uczczenia obe­
cnej Łhwili złożył iu. Warszawie 4.000 marek i
1.000 rut li w ofierze, jako zaczątek przyszłego fun­
duszu na cele: 1.000 m ank na sformowanie p iłku  
imienia prezydenta .Stanów Zjednoczonych W ilso­
na. 1000 inarck na utworzenie pułku im. króla bel­
gijskiego Alberta. 1000 marek u; utworzenie pułku 
imienia brygadyera J. Piłsudskiego i 1000 marek 
na utworzenie pułku imienia wj-palazej' tanków.

Ponadto lOOe rubli ofiarodawca przeznacza na 
skarb polski.

.,SŁOWO POLSKIE" zacznie wychodzić wc Lwo­
wie z dniem 1 strenia 1919

W  MANIFEŚCIE, WYSTOSOWANYM DO NA­
RODU FRANCUSKIEGO przez powszechny zwią­
zek robotniczj”, litrę praw człowieka, konlicyę re­
publikańską i stronnictwo soeyali.dyezne. powie­
dziano. iż związki te oczekują od rządu francu­
skiego. że w porozumieniu z sojusznikami i 1 . iU, 
sonem postanowi udzielić na propozycyę mocarstw 
centralnych co do zayvieszenia broni odpjwiedzi 
stanowczej, ale też i rozsądnej, która będzie wy- 
łr znie podyktowaną prawdzieym interesem naro­
dów.

NOWY SENZACYJNY PROCES W PAk YŹU.
Senat zebrał się yvczoraj, jako trybunał państwo- 
v.v. w sprawie Cailloxa, CombyLcgo i Luscalota. 
Akt oskarżenia, wygotowanj przez prokuratora, 
obwinia oskarżonych o „przyjanie przedsięwzię­

c iom  nieprzy jaciela, wymierzonym przeciw Fran- 
cvi i jej snrzyuriierzeńcom.

ODROCZENIE PAJłLAMENTU AUSTRYA- 
CKIEGU. Wczorajsze posiedzenie Izby posłów zo­
stało. stosowni" do uchwal przewodriczącj-ch klu- 
Bów. odroczone zaraz po otwarciu. Na.,it;pne po­
siedzenie odbedzie sic dnia 12 listopada.

i kg) h i s z p A n k a  w ś r ó d  a r m u  a m e r y k a ń ­
s k i e  k Z Amsterdamu donoszą, żc w „m iii aur 
rkyanskicj shorouaio do 1 października 7.) tjsięe j 
żołnierze. yv t^m było 1600 wy gadko w śmierci na 
liisz)iankę.

ŚMIERTELNA EPIDEMIA W K A L IB R Y L  -
])zi<'liniki włoskie donoszą. ,ż 'od llużs/.cgo eźaru 
szaleje yv Kalabrj i nieokreślona bliżej eiiidinnia. 
która codziennie zabiera setki osób. Prawdopodo­
bnie ma sic tutaj do c/.' iii»iiia z chorobą. hi?5p!ni- 
sk.i.

KATASTROFA NA OCEANIE SPOKOJNYM.
Okręt kanadyjski „Krolowa Zofia11 rozbił się w. 
dniu 25 b. ni. w czasie silnej' bm zy na Oceanie 
^jKrkojnym. Jak na i 'z ie  stwierdzono.
268 pasażerów i 75 iudzi z załogi.

zatonęło

ffKobieta**
F i lm  Ku interesujący, pochodzący’ z w a r s z a w ­
skiej fabryki, rozwija problem m iłości niele­
g a l n e j  i je j skutków fatalnych jakie ponosić 
muszą dzieci. Rzęaz traktowana poważnie; nie 
razi drastycznością. Może na to patrzyć każdy- 
* ..UCIECHA11 yyyświetla go przez trzy dni 

ty lko, to jest do  soboty .
W  rolach glóyvn\clr. H. Brutzówna, J. W ę­

grzyn i K. Junosza Sfepow ski. Ciekawy 
stęp m ałego Mięcia Węgrzyna.

— o-

„ftcww 
Salon Sztuki
ul. Szczepa&ska 7, I
Śprzedaż obrazóyv najwybitniejszych aflt ' 
larzy polskich i zagranicznych po najtań szjc 
cenach. 1’rzjjnnije sic obrarV 
Obecnie Wystawa Listopadowa.

w komis. 
Wstęp w oljy .

ISTNE CACKO sceniczne „ P r o m i o i  ś w ia  »  
yv ciemności-1 oglądać można w kinoteatrze 

„Sztuka14. Program dopełnia arcywesoła ' omi* . 
t lya : -On jest ojcom !" a
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Losy twierdzy pminysltfsjiMIĘCIU! przebaczę wszystko, przychodź za­
raz! — Twój Tatuś.

KONCERT JÓZEFA ŚLIWIŃSKIEGO, ■ law­
in *-go !><>lskioLC<» piuoir-uy. w.ibąd/.m rię nicodwn- 
htónie, jak zii};owii>ck.i;wio, w poniedziałek dnia 
■1 listopada k  r.. w sali „Sokola", o godzinie 
& wieczór. Artysta zawiadomił telegraficznie 
kierownictwo „Krakowskiego Biura koncerto­
wego E. Bujańeki--, żc przybywa do Krakowa 
w najbliższą niedzielę. Koncertem Józefa Śli­
wińskiego inauguruje. „Krakowskie Biuro kon­
certowe E. Bujański" Swój sezon zimowy. W o­
bec bardzo licznych zgłoszeń po bilety, zaiaó- 
wieni;i zarówno z jniasta, jak i z prow incji u- 
wzglęiiuiaur- będą tylko do soboty, t. j. do  Ania 
- listopada k  r. włącznie.

BLie/y do nabycia u J. Rudnickiego. Kraków. 
Rynek gł.. Unia A— B.

— o—
Ku r s a  p r a w n i c z e  „ iu s “  p r z e n i e s i o n e

KRAKÓW , RYNEK GŁÓWNY 22.

RUN NA BANKI KRAKOWSKIE. Wiado- 
nieru jest z prasy, jak niespodzianym i olbrzy­
mim był w ostatnich dniach nra aa nisiyfrieye 
finansowo we Wiedniu. Run ten przeniósł się 
1 do Krakowa, gdzie uwidocznił się w bardzo 
dlnyc.h podejm.owania.ch wkładek w filiach ban­
ków wiedeń-kich. Także i inne iiistytmwe tu­
tejsze miały w tym czasie znacznie zwiększony 
rtieh w tym kierunku.

Tutejsza filia banku nus,tiro-wągierfkiego po­
krywała w całości dzień w dzień milionowe za­
potrzebowania wszystkich krakowskich insty- 
tueyj i lombardowała wszelkio —  nawet fiie- 
zwykie wysokie kwoty pożyczek wojennych, 
''■ypls-cając 7f> procent ich nominalnej wartości.

Wskutek lego publiczność się uspokoiła i o- 
bcenie ruch ten osłabł.

m S P e te ró u r
Przyjmie zaraz Kinoteatr „Sztuka", Kraków-, 
Hotel Saski, ul. ivr. Jana 0. Zgłoszenia do kan- 
(' f‘laryi Kinoteatru w godzinach popoł. od 5 do 
8-mej.

O A Z A  C I S Z Y
Pośród huraganu życia współczesnego. Dzieło 
' ztuki. ( ie /y  spozierają na cudne obrazy. Wizye 
friiilofc! —  wizye przeczuć suną korowodom 
''tdziaiłlaiifm we wspaniałym fiłmio

»Zvdówka“
'w w ietlanym . w „ZA C H Ę C IE - w tygodniu 
lż ą c y m . Film ten, to wytwór nieprześcignio- 
te3 fabryki „Feniks" w Budapeszcie, a rolę głó- 

gra artysta prawdziwy Juliusz Gal.
Ucieszmy oczy nasze! Spieszmy do

fi alszeurley am Lwowie.
Lw ów , 1 listopada.

^  *  zupehiic pewnego źródła dowiaduje się 
1 korespondent, żc dnia 22 b. m. przyje- 

bali dwaj komisarze bolszew iccy , przebrani za 
^jjoitaryuszy, którzy  przybyli rzekom o celem 
j i S c l e  opieki nad jeńcam i rosyjskim i, wraca- 

do kraju. W Tarnopolu rzekomi sanita- 
^ S z e  zgubilii się i udali się w drogę do Lwo- 

a jak słychać także i dalej do Wiednia. 
i  nich, m ężczyzna wysoki, czarnowłosy, 

g o lo n y  gładko, liczy lat 10; nazwisko jego jes* 
^^ąane. Drugi młodszy, w wieku 2 ó -  JO lar 

o żywych ruchach, r.a/.ywa sic Bunin. IV 
X ~ Ł°  stwierdzają, że przyb y ło  do L w ow a tlwóc' 
w - 1** znanych agentów  bolszew ickich  z K jo  
ię  ’ którzy uwijają się po Lw ow ie i usiłują tak- 

 ̂otrzeć d o  sfer w oiskow ycli.

^9itacve bolszewickie w Ga‘icvi.
tąjc9 a7ciii Poranna" donosi z Brodów, i.u w osta- 

''zasmli tara i w okolii-y pojawiło sio dużo 
Nu, u°ró\\ bolszewickicb i szpiegów ukraińskich.
* tfoż*ry w a ią  się  on i zupełn ie  xe sw y m i zam iaram i 
Ńję żo w k ró tce  prz.ył)ędzię ich je s z c z e  w ie ce j,

1 1;- rurli bol»/.ev.icki w (•'alicyi *.vM-ho-

Kraków, 1 listopada. I
(>;l W czoraj popołudniu nadeszła do komisy i I 

likwidacyjnej wiadomość, że tw'erdza Przemyśl . 
wraz ze wszelkiemi magazynami amunicji, oraz j 
żywności przeszła pod władzę wojska polskiego. 
Przejęcia tego dokonał dotychczasowy komen­
dant twiprdzy generał-porucznik Puchalski, któ­
ry oddał się do dyspozycyi rządu polskiego.

Przygotowania do oddania twierdzy poczy­
nione były  w ostatnich dniach komenda twier­
dzy oczekiwała tylko na przyjazd delegata ko- 
misyi likwidacyjnej. Ponieważ przyjazd ten ż 
powodów technicznych opóźnił się, w Przemyślu 
utworzony został prowizoryczny zarząd miasta 
i odniósł się' za pośrednictwem kuryera do ko­
m isji likwidacyjnej o zaaprobowanie go prowi­
zoryczne jako swego zastępcy. Kurycr przybył 
do Krakowa we czwartek rauo i zaraz otrzy­
mał od hr. Skarbka odpowiednią aprobatę, którą, 
też bezwłocznie zakom unikow ał telegraficznie 
do P i«* n y ś la . Popołudniu nadeszła z Przemyśla 
telegraficzna wiadomość o kapitulacyi twier- 
dzy.

Todobno na objęcie twierdzy, a zwłaszcza 
magazynów żywności mieli apetyt Rusini i 
przygotowywali się do „zamachu" na miasto 
przy pomocy tysiąca ruskich żołnierzy, pr/\

Komunikat aastryackł.
W iedeń. (B. K.). Urzędowo ogłaszają dnia 

31. października.
K om enda armii już w dniu 29 października 

weszła przez parlam em aryuszy w styczność z 
kierow nictw em  armii w łoskiej. N ależało nie za­
niechać żadnego środka celem  uniknięcia dal­
szych ofiar krw i i doprow adzenia do w3trzyma 
nia k rok ów  nieprzyjacielskich, oraz zawarcia za­
w s z e n ia  broni. Naczelna kom enda armii w io-

Budapeszt. (B. K.j) Dzienniki donoszą, że rada 
narodowa wydała odezwę do robotników i żoł- 

j Mierzy, w której donosi: Zw ycięska rewolucya 
i w pół doby  obaliła reakcy jny  rząd. Karolyi zo- j 

stał prezydentem ministrów. Teraz jest obow iąz­
kiem każdego utrzym ać porządek i przestrzegać 
bezpieczeństwa osób i w łasności, abyśm y nie 
uronił- ow oców  naszego zw ycięstw a.

Budapeszt. (B. K .f Węgierska rada narodowa 
w nocy objęła w sw e ręce całą władzę publi 
czną. Dzienniki poranne donoszą następujące 
- zczegóiy: t

Wczoraj o godz. 9 wieczór zebrał się wielki 
tłum przed gmachem klubu partyi K arolvi‘egu. 
Wygłaszano entuzjastyczne m ow y. Przemawiało 
wielu oficerów , w zyw ając d o  posłuszeństwa 
tworzącej się radzie narodowej i zachęcając, 
znajdujących się wśród tłumu żołnierzy, do przy 
sięgi na wierność dla niezawisłych Węgier-. 
W ielu  żołn ierzy  usłuchało natychm iast tego 
wezwania. O ficerow ie i .  żołnierze usuwali k o ­
kardy z czapek  swoich i przypinali odznaki na­
rodowe, c o  tłum pow itał z wielkim zapałem. 
.'Tum ruszył potem w stronę dworca kolei 

»hodniej. Pow stała pogłoska, że tam wsadza 
'ą d o  pociągu  kompanię marszową. Wiadomość 
a jednak okazaia się nieprawdziwą. N'a dworcu 
jm  nie było żadnej kompanii marszowej. —  

żołnierze rady narodowej

ROZBROILI POTEM STRAŻ DW ORCA 1 ROZ­
DALI BROŃ.

Pochód pociągnął przed Hotel Astoria n;i uiiey 
Kossutha, gdzie rada narodowa ma s wą m*Jb- 
tę. Tu deputowani Feny ces i L o r a -y  w /„  
sili mowy, kończąc je wezwaniem uczestnik*

<•.',• tu illa ^werbowania .-obie. wiok.-v.ycli «!! twier
<! ■ *1 ’ . :>e b ].i -.isniary pepina w miiiy kowUrtitłff
armii i >.** * i imam i -i je ■. i. * i ■ ■. V.\ .m'.:’-.* o-., o 
I'bpami*, nic na v.;.-!••* zdali*; >ko»*> cały 
garnizon w  wr-zyr-tkit i *J j- Uteni wojsl-tewymi 
przeszedł tak łatw o pud w ładzę polską,

** *
W igów  powyższym inform acjom  korespon- 

itonr nasz telefonuje, że

T w i e r d z a  mrzaajwgka i s z c z ęu »• *»

się nie po&STała.
Lwów, 1 listopada.

W iadomość, jakoby komendant twierdzy go--* 
neral Puchalski óclda' Przemyśl wraz z wszyst­
kimi zapasami P. K. L „ nic odpowiada rzeczy­
wistości. Z Przemyśla donoszą, żc generał Pu­
chalski byłby gotów to uczynić, do tej pory 
atoli nikt do niego w tej sprawie się nie zwró­
cił. Natomiast telegrafują z Przemyśla, że ce­
lem zapobieżenia ewentualnym nieporozumie­
niom, komendant wojskowy Przemyśla, w po­
rozumieniu ze Starostwem, zadecydował, że 
władza będzie nada! wykonywana według do­
tychczasowego stanu.

skiei zajęła zrazu wobec tego kroku, podykto­
wanego najlepszymi zamiarami, stanowisko wy­
raźnie odmowne. Dopiero dnia 30 października 
wieczorem mógł generał piechoty, Weber, wra? 
z deputacya przekroczyć, na podstawie poroża^ 
mienia z włoską naczelną komendą armii, Unię 
boiową, celem rozeoezccia rokowań. Jeżeli po­
tem na włoskiej widowni wojny jeszcze w dali 
szym ciągti zachodzą ckm cicństwa wojny, nałe-

domów i byli posłuszni dalszym wskazówkom
rady narodowej. Tymczasem oddział żołnierzy 
rady narodowej, prowadzony przez oficerów, 
pojawił si<»

PRZED DOMEM KOMENDY MIASTA.
Komendant miasta, marsz. por. Parkonyi, został 
wezwany do neddania sic radzie narodowej, Gdy 
ię wzbraniał,

OŚWIADCZONO MU, ŻE JEST UWIEZIONY, 
a komendą nnasfp. powierzono majorowi Stoe- 
gerow i. W ojskowa władza rady narodowej ka­
zała potem obsadzić pocztę ? wszystkie centrale 
telefoniczne. O godz. 2 w tiocy polawili S*ę 
w wielu samochodach żandarmi.

PRZYSZŁO DO STARCIA 
i żandarmów odpędzono. Wczesnym rankiem juS 
przeciągał przez ulice tłum po części uzbrojony 
i śpiewał pieśni patryotycznc. Samochody z żoł­
nierzami jeździły ulicami. Żołnierze strzelali na 
wiwat i wznosili okrzyki na cześć Karolyikgo 
i niezawisłych Węgier. W szyscy  oficerzy i żoł­
nierze zdjęli rozety z czapek' Kto tego nie uczy­
nił dobrowolnie, zmuszany był przez tłum. —  
Sklepy były zamknięte, lecz 
O PLĄDROWANIACH NIE BYŁO SŁYCHAĆ. 
Mimo ulewnego deszczu wielki tłum ludzi nie 
opuszczał ulic. Każdy przystrajał sio b.ałym 
astrem, które jako odznaką rady narodowej 
rozdawano przechodniom.

W  ciągu przediioirilim **bv k-bula rac!® naro­
dow a szereg zarządzeń: w oma utrzymania spo­
k o ju .- P.csfauracyc mogą w d u n t ć  tylko po-

awy. W yszynk napojów jer/ • ikr.iShy, skląpy
;-t*.s‘ :u' a.;;.*ik*ńęto. ikiok 

•*-* i-iękiry-

Austryacy proszą Włochy o zawieszenie Uroni.
O d m o w n e  e t a n o w i s k o  W ło e - l i .

jty winę tego i odpowiedzialne ić położyć wy ląc 3 
nie na karb naszych nieprzyiaeiól.

Starcie z żandarmami. — Karolyi premierem.

dcmonstrancji, aby się rozeszli spokojnie de
ze spirytusem mają j:
anstro wągierski, druk
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czne i wszystkie sklepy z środkami żywności, 
-tudzież zakłady sanitarne mają dalej funkzyo- 
uować.

Dalsze ogłoszenie rady narodowej opiewa: 
W śród ogromnego zapału ludności przed loka­
lem rady narodowej

POJAW IAŁ SIĘ JEDEN PUŁK ZA DRUGIM 
I SKL U )AL JEJ PRZYSIĘGĘ.

FI otyła dunajowa oświadczyła, że za jedyne­
g o  swego komendanta wojskowego uznaje ko­
mitet wykonawczy rady narodowej. Coraz wię­
ce j wojskowych zgłasza się do rady narodowej 
aby jej składać przysięgę na vierność i oddać 
się na jej usługi.

Przed południem pojawił się u rady narodo­
wej radca sekcyjny prezydyum rady ministrów, 
Paweł Biro, i oświadczył, żc arcyks. Józef upo­
ważnił go do zakomunikowania, że król zamiano 
wał hr. Karolykeero prezydentem ministrów. Da­

lej p-jawili się przed radą narodową wicebur­
mistrz Ilarras i jeden z radców magistratu i o- 
świadczyli, że miasto poddaje ste rozkazom ra­
dy narodowej i prosi ją, żeby funkcyor.owała 
wspólnie z zarządem miejskim. Rada narodowa 
powierzyła Harrasowi kierownictwo spraw miej­
skich.

W  południe ukazała się prokłamacya rady 
narodowej do żołnierzy, robotników i obywateli 
w której donosi się o objęciu władzy politycz­
nej i wojskowej na Węgrzech przez radę naro­
dową. względnie przez jej prezydenta hr. Micha­
ła Karolvi‘ego i wzywa ludność do powrotu dc 
pracy.

Rada narodowa złożyła z urzędu starostę mia­
sta Sandora i jego obu zastępców. UrzędnLy 
prezydyum rady ministrów poddali się radzie 
narodowej. Słychać, że po południu rada naro­
dowa, w porozumieniu z.prezydyum sejmu, ob 
jeła crmach parlamentu.

Burzliwe demonstracye żołnierzy
w Wiedniu.

Wiedeń (B. K.). Jak donosi „Korrespondenz- 
Wilhelm", wieczór nastąpił już w mieście spo- 

ój, dzięki taktownemu zachowaniu się ludno- 
ci. Były po południu pomniejsze zajścia i tal:: 

Oddział, złożony z 400 żełnerzy, wyruszył z 
Ipod szpitala wojskowego Gnesłng do parlamen­
tu, gdzie dcputacya żołnierzy, prowadzona 
iprezz posłów Humera i Teutla, przedłożyła swe 
tyczenia ł zażalenia proey-lcntowi rady stanu, 
jSeitzowi. Żołnierze udał! się następnie przed 
gmach ministerstwa wojny, tu jednak rozpró­
szyła ich warta wojskowa. Część żołnierzy p o ­
szła do kuezar ulicą Manahilf;rstrasse, - -  tłum 
usiłonał wtaignąć do koszar, ale odparła go 
W arta ! policya. O godz. 6-tej wieczór zgrom,a- 
ilziły się znowu przed gmachem ministerstwa 
wojny mniejsze zbiegowiska.

Gabinet państwa austr -niemieckiego
Wiedeń (B. Kt. Po wczorajszem pełnem posie­

dzeniu uhm. zcroinadienia naród, zc-braia się no­
wo wył-rana nii-mieeko-austryacka raiła stanu l 
przystąpiła do ukonstytuowania się. Bada stanu 
utworzyła rząd w sposób następujący: Soeyalny
demokrata Adler sprawy zagraniczne, niemiecki 
łiarodowiec Mayer sprawy wojskowe, dhrze.śf.-spbi. 
Wataja sprawy wewnętrzne, niem. raflvkal Pacher 
Oświata, niem. naiod. Roller sprawiedliwość, niem. 
naród. Sleinwender finanse, dhrzuśc.-tnoł. Sloekler 
rolnictwo, nit-m. naród Urban przemysł i handel, 
tudzież go.niodai-kę wojenną i przejściową chrzcie.- 
epoł. Jukel komunikacya, soc. dem. Hannscli opie­
ka społeczna, kraj. radon lmdown. Zerdik roboty 
(publiczne, szef sokrei Loewenfeld Russ sprawy a- 
prowlz., szef sekeyi jirof. Kaitp zdrowie publiczne.

Rozpuszczanie woisk do domu.
Praga. Hh B. pras.', Wczoraj poruczono 

ilr ezesow : S o k o ła , Schcinerowi, naczelne kiero­
wnictwo spraw wojskowych. Komendantem 
czesko-slo wackiej armii zamianował Narodny 
tWybór marsz. połn. por. Diviza.Trezyd.vum Xa- 
.rodnego W j boru otrzymało od szefa c. i k. Ezta- 
bu generalnego telegram, w którym tenże prosi 
o  natychmiastowe wysłanie do Wiednia facho­
w ca w sprawie demobilizacyi i powrotu wojska 
<Io domu. Natj chmiast wydano odpowiednio dy- 
epozycye.

Wiedeń (B. K.). Wczorajszy rozkaz komen­

dy wojskowej zawierał następujący ustęp:
Dążuośei narodowościowe doprowadziły do 

utworzenia państw narodowych i zmiana ta od­
będzie się spokojnie. —  Odnośne potrzebne za­
rządzenia wydadzą rządy w /w ych państw, w 
każdym jedrnk rarzie przeobrażanie mus! odbyć 
się spokojnie i w t-orządku. Odsyłanie wojsk do 
ojczyzny już się rozpoczęto, —  może jednak, 
z powodu utrudnionych stosunków transporto­
wych, odbywać się powoli. W szyscy komendan­
ci mają pouczać gażywtów i żołnierzy, ażeby w 
tym czasie przejść owym zachowywali się spo­
kojnie i Błuchali swych dotychczasowych prze­
łożonych. Członkowie iządów  niemmeko-au- 
sbryackiegio, węgierskiego i czechosłow ackiego 
będą oddziały wojsk odwiedzali i przemawiali 
do nich w tym duchu. Pozwala się, żeby gażv- 
stom i żołnierzom wolno było nosić odznaki na­
rodowe przy rozetach Czapek.

Czesi opuszczają front wioski.
(Telefonem  od kor. Krnl;ovskionr>“ )

Wiedeń, 1 listopada.
..X. U . Journal11 donosi z Pragi:
35 pułk picclioiy. złożony z żołnierzy czeskiej 

narodowości, opanow ił na- froncie włoskim 
kilkanaście wagonów, w którvch wyjechał do 
Czech.

Co rdoowie hoalicya ńustryi i Turcyi
Amsterdam. fB. K I  W „Daily Chronicie11 

pewien dyplomata pisze: Nie jest tajemnicą, ż- 
konfereneya w Wersalu zastanawia się nad wa­
runkami zawieszenia broni dla Niemiec. Austro- 
W ęgirr i Turcyi. Odpowiedź Austro-Węgrom ł 
Turcyi będzie zapewne brznrala: Zwróćcie się 
w sprawie zawieszenia broni do głównych ko­
mendantów w polu. Warunki pokoju będą pó­
źniej uregulowane.

AusŁrya otrzyma bezzwłoczne 
zaw'nszenie broni.

Londyn (Reuter). „Dany Gra phi r '  wyraża 
zapatrywanie, że Ausi-ro-Węgry otrzymają bez­
zwłocznie zawieszenie broni.

Wroga akcya Rusinów w Galicyi wschodniej.
( Telefonem od kor. „G ońca K rakow skiej o " )

Lwów, 1. listopada.
Sprawa przejęcia rządów we Lwowie roz 

jtrzygnie się dopiero po przybyciu komisarza 
Tządowego ks. Witolda Czartoryskiego. Din rzą­
du polskiego wynajęto lokal przy ul. Fredry. 
Rząd polski staje przedewszystkiem wobec ko­
nieczności zawarcia ugody z Rusinami, to jest 
jstworzenia jakiegoś prowizoryum, umożliwiają­
cego dalszy spokojny tok życia gospodarczego 
w kraju. Rusini bowiem w swoim hajdamackim 
ferworze próbują wszystkie zamiary Polaków 
pokrzyżować i wszystkim zarządzeniom pol­
skim stają w drodze. Dzienniki ich ogłaszają o- 
dezwę doi. ukr. rady nar. w której uchwały

P. K. L. nazwane są działaniem bezprawnem.
Rada wzywa wszystkie urzędy krajowe i w?zy- 
tkic urzędy państwowe w kraju na obszarze 
kilicyi wscoclniej i Łcmkowszczyzuy. aby za­

rządzeniom P. K. L. nie dawały Folgi, iepole- 
czcńktwn ukraińskie nie powinno stosować się 
do żadnych nakazów władz polskich i ewentual­
nie stawiać im czynny opór. IV drugiej odezwie 
rady narodowej uznaje się ukraiński legion 
strzelców' siczowych za zawiązek sil zbrojnych 
państwa ukraińskiego i postanawia się, że 
wszystkie ukraińskie pułki, które do tej pory 
stanowią część składową armii austryackiej, pod 
legają odtąd atamanowi mianowanemu przez u- 
kraiiiską rade narodowa. Zarazem do naczelnej

komendy austryao-khfj wystosowano żądanie, a- 
by ukraiński*- pułki natychmiast wracały d' 
Galicyi wschodniej.

We Lwowi" panuje zupełny spokój, a desz" 
ulewny, padający od rana bez przerwy, uni 
możliwia pobyt na ulicach i wszelkie manifest* 
cye. Pogłoski alarmujące o planowanych prze 
Ukraińców zamachach nie ustają jednakże. Zr 
ło ich nie jest- wiadome, faktem jest, że na pro- 
wincyi łntel geneya polska żywi obawy, i wska* 
żuje na okoliczność, że chłopi ruscy posiadają 
faktycznie broń, którą w niewiadomy spobófc 
nabyli. W  niektórych urzędach pocztowych m* 
być ustanowione pogotowie urzędników, które. 
by miało niedoptićcić do ewentualnych .zamai 
chów.

Rusini u namiestn^a Huyna.
Lwów, 1 listopada.

Wczoraj wieczór u namiestnika hr. Huyfl* 
była dełegacya, złożona z 12 Rusinów. W  ]’*•
kim celu przybyła ona, nic można na razić 
stwierdzić.

Nota Niemiec nie zmieni 
położenia.

Waszyngton (Reuter . Ostatnia nota niemi' 
oka zo&fefa doręczona departamentowi staru* 
Twi rdzą, żc nie zmietli ona położenia.

Wilhelm opuszcza stoli cl
Berlin. (B. K.j Cesarz \Vmhalm, który pri® 

bywał dotąd w Berlinie, udał się do glówBtj 
kwatery wojdkowej.

Pruska izba nanów w obrunie 
Wilhelma.

Berlin. (B. K.) Izba panów zajmowała się dzi' 
wnioskiem hr. Yorka żądającym, żeby izba V3 
nów dała wyraz temu, jak nierozdzielnym j* 
związek między pn  kim uotnem królewskim • 
jego ludem. Sprawozdawca polecił przyj?®* 
wniosku, którego motywem jeat, że nte powił*1 
no się opuszczać króla w godzinach niebezp1* 
czeństwa. 1'

homunikni niemiecki.
Berlin (B. W olffa). I rzędowo ogłaszają dni* 

31. października.
ZACHODNIA WIDOWNIA WOJNY. •

Grupa ks. Rnprecbta: K oło Zomergen nad 
odparto a tal, częściowy Belgijczyków. Na P0 *̂ 
dnłe od Skaldy i w Iesie Mornel chwilami wale* 
artyleryl ł drobniejsze potyczki piechoty.

Grupa niem. na=t. tronu: Atak nieprzyja*’*' 
ski na odcinek kanału na południe od Catt>'
nie udał się. Na południe od Oise odparli^® 
wcześnie rano gwałtowne ataki Francuzów. 
wniż nie udały się ataki nieprzyjacielskie 
tarzane aż do wieczora po ponownem przyf*V 
waniu Ogniowem i przy użyciu wozów p®® ^  
nych. Tam gdzie się udało nieprzyjacielowi 
sadowić przejściowo w naszych liniach, 
cił’śmy go przeciwatakiem. Na polu błtwy 
dzy Nizy le Conte a Aisną czynność artyłeO"* 
ła w dalszym ciągu ożywioną. Na północ ot ( 
py wieczorem odparto ponowne silne atakł 
ciwnika. . J

Grupa gen. Gallwitza: Po obu brzegach 
wzmogła słę czynność artyleryi. Działało®^® ^  
tników była wczoraj nader żywą. Zestrzeli”
58 nieprzyjacielskich aparatów i 2 balony- 

Szef sztabu generalnego armii

Po mumknięciu kroniki.
1 MINISTER OŚW IATY PONIKOWSKI *

Przejezdno ze LM.owa f]o W a m i ,rv  
wczoraj w Krakowie, w  czasie s w e j 'k f lW ^  
dztn nej b y tn o śc i m inister o d b v ł  konfer»B f J? 
z członkami p r e ? v ,Iymn K om i> v i T . ik w d a ^ ' 
noj.

POLSKIE b i u r o  KO RESPOND EN CYJ^'
, intcyntywy redaktorów bv!ej filii e. k. P,ur* 
korespondencyjnego w Krakowie. Syndyk* 

zmtrntkarzy Krakowskich przedłożył Ko®*6-  ̂
i "idacyjnej propozycyę przeobrażenia byłyc 

1 >t o. k. biura korespondencyjnego w Kr®' 
kowie i w o L wom  ic v.- Polskie Biuro Korosp00' 
dencyjne, które miałoby się stać zawi?zkifI°
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sieci tego roćlznju biur w Polsce. Ponieważ 
sprawa ta nio cierpi zwłoki, komisya aż do 
przyjazdu dciecata rządu polskiego przyjęła 
tymczasem propozycje Syndykatu Dziennika­
rzy i upoważniła go jko akcyi organizacyjnej. 
0,1 dziś tedy iunkc/onuje w Caticyi Polskie 
Biuro Kore.-pontlmic^jno.

P i B n s i  ifeWTOsaa w  . m w  •
K.aków, 1. listopada.

Otrzymaliśmy na/typujące pismo z prośby o 
umiaszczenie;

Objęli.śmj- i (,bejmujemy władzę swoją na 
swojej zii.tu*. W -zjśik i czośei w miarę rozwoju 
wypadków uwalniają się i przystępują do ca- 
łitsiM ojezyzny

Śląsk w- swej deklaracji wyraził żądanie, aby 
polskie ziem.e Zakarpackie objęła opieua rządu 
polskiego. Ziemi i ta jednak mil -zy. Rząd war­
szawski nie meże bezpośrednio podjąć kroków 
na tym terenie. K om isja  l ;kw idacjjna zaopie­
kowała się ruchem o=wobodzema Calicyi i ślą­
ska.

A Zakarpacie?
W  myśl realizujących się już punktów Wilsona 

Zakarpacie należy du Polski. Trzeba natych­
miast rozciągnąć działanie władz polskich na tę 
krainę naszą 1 oneyainie to zaekiarować.

O ile i nim rząd warszawaki —  odcięty wc-iaż 
jeszcze od niej kordom m —  nie jest w stanie 
wegnać, trzeba uprosić o komisarza rządu pol­
skiego dla tych okolic, albo rozszerzyć na nie

tymczasem zakres działania kom isji likwida­
cyjnej, jako najbliższego organu władzy pol­
skiej. W  pierwszej linii porobić kroki dla objęcia 
tam swynu organami urzędowymi administracyi 
i zaprowadzenia postępowania jednolitego zc 
Śląskiem, Oalieyą i dotychczasową ekopacyą 
austr. —  aby ta. część Polski, która od dziś r?e- 
C7vw;ście jest wolna. w> stępowała związana w 
całość. Br- L. Olszewski.*

Amervkans,/a modlitwa o zwycięstwo
Gdy w r. 145G po 'zdobyciu Konstantynopola 

stanęli Turcy pod Belgradem, grożąc zalewem 
mahometanizmu całej Europie, w ydal papież 
Kalikst III bullę, na moej' której we wszystkich 
kościołach państwa kościelnego po ukończeniu 
dzwonienia w południe na „Anioł Pański" miano 
dzwonić we wszystkie dzwony ku uproszeniu 
zwrcięstwa dla chrześcijańskiej armii.

Dziś podobny apel wydaje z polecenia senatu 
amerykańskiego, Wilson. Jest to manifest óo 
narodu amerykańskiego, wzywający do codzien­
nej m odluwy na powodzenie wojsk ententy. - 
Dzisiaj, po pięciuset, latach, gdy nierównie 
groźna i podstępna zagrażała całemu cywilizo­
wanemu światu nawała germanizmu.

O d p o w ie d n i  H e d n l c y i .

St. Ccb, —  Mniej więcej to samo, co wyżejł 
Prócz tego kilka uwag, o które w dopisku ..ła­
skawie11 nas pan upiasza „O  Polsko! Polsko’

Tyś się ocknęła - -  Tys z k.oj łanów wro­
gom się wymknęła . Wj..v>kn:;ć może ię mys? 
z pułapki, wiersz z głowy kiepskiego poety, na 
określenie uwolnienia sio narodu z kajdan, są 
w poezyi Inne zwroty. luńmy •.hvh,ii: , Dzieci twe 
niewiernym hołdy oddawały. -  Składały', ale 
z wielkim w sercu bólem, — Teraz wołają: 
„Matko! my C ebie wolem!" Zapomina pan, ża 
nie wszystkie dzieci składały te l i o FI r  i źlebyj
0 nich świadczyło, gdyby dopiero teraz ze swo-: 
jem „wołaniem11 wysląpilj-... „A  glos cltrzym# 
już w powietrzu buja, — A Zygmunt stary na. 
swych osiech hu!a“ ... Zapatrzył sio ptyi snąć na; 
Zygmunta i rozhulał się na osiach ęoczyi —  
ale niestety! Kołu skrzynią niemiłosiernie.

JANINA B. Oryginalny pomjsl: przepis kuli­
narny wi rszem. Szkoda, że Tani r.:o traktowała 
tej sprawy humorystjTznii^bo humor, ; nld w mm 
znajdujemy, jest .widocznie — nSmowolny. ..Wei 
na befsztyk trochę mięsa — co sic prezentuje 
pięknie. — Bij go palką aż do skutku. — aż do­
póki on nie zmięknie11. Z tej poezyi dowiadujemy, 
się tedy. żo befsztyk robi się z mięsa. Cenne od­
krycie!... W rewanżu za to bijemy Panią pałką 
krytyki aż do skutku, dopóki Pani nio zmięknie
1 nie przestanie wierszy pisać. Wolelibyśmy w 
każdym razie zamiast wiersza otrzymać 7. rączek 
Pani ów befsztyk, z rym warunkiem oczywiście, 
by się „prezentował pięknie!1*

- w H * »

Czas odnowić ^ 
prenumeratę!

Zvfl9iek gospodarny
Katol. właść. realności w Krakowie, ul: Karmelicka 15. 
uprasza c ił« o k iw  a ig to iza n in  u m  '■<•* aa  
u r « k t ,  ałoaiaą I a lt s o ,  która ip r ia d a a iś  alę 
k i i i l a  m sobota f. ]. 2. listopada. 055

Pierwsza, \cncesyonowana prąez c. k. Namiestnictwo

Wyższa szkoła kroju i szycia
JÓZEFY ZABIELSKIEJ, ul. św. Krzyża L. 7.
otwiera dnia t. listopada dla pań i panienek pracują 
cykji w biura h, pracowniach itp. n godz. 7 mej k u ra  
w l* c * o r n y .  —  Zgłoszenia codziennie od 8 —8 wieczór.

PRAWDZIWY

„PALATYN“
najlepsza polska farba do 
materyi jest z fabryki Ja.ia 
Władysława 3 Z U L C A  i Sp.

Żądajcie tylko °"s

„Palatynu“  SZULCA
Zastępstwo na Galicyę

. DROBNER
V -----------------------------------------------

S IG O R IN
846wytępia zdumiewająco szybko

PLUSKWY H g
FI.-zra na próbę K *r— , wielka flaszka K 18 '—, 
wstrzywawka do Lego K 4‘— . Wszędzie do nabycia.

Główne miejsce wysyłki:
Ayttkekc ur „H0"FNUN6S‘* in F, ou Nr. 53. (0«c«r»).
Do oddania wystarczy sprzedaż dla poszczególnych 
miast. —  Główna sprzeoaż w Krakowie: Rrim 
i spółka Kynek pł. 3S. „-,t. F. Gralewski, Jan Link 
Sławkowska 1, Drog .Arnold Keifer, ul. Grodzka, 
Apt. Ludwik Rosenberg Krakowska 29, Sporn i sp.. 

Roman Drobner.

Zajmujące książki
do nabycia w  księgarni

l. B u c h s b a u m a
w P r z y w o z i e  ( M o r a w y )

Ztorn księga dom ova kobieta lekarką domową
Podręcznik lekarski do pielęgnowani* zdrowia i lecz 
idctwa w rodzinie, z szczególnem uwzględnieniem cho 
rób kobiecych i dziecięcych, położnictwa i p elęgnowania 
Jzi -i. Przeoi >y z< chowania się podczas ciąży, celem 
uniknięcia bóln niebezpieczeństw przy porodzie. — 

dodatkiem: O zahiesaen przeGw zapłodnieniu. Przez 
L 'f tm :L A n n ę  Hiickelmann. praktyczna lekarkę w Dre 
żnie, 900 stron z 4oG ilustracjami oryginalncmi, 35 ta 
blieami i dodatkami kolor. YVso»n;ała oryginalna opi a>va

"cna K b2*—
Potęga energii. (Jak posiąść energię?) Wypróbowana 

kur icya Janiku woli, roztargnienia, przygnębienia, me­
lancholii, utraty nadziei, trwogi wewnętrzne', słabej pa­
mięci, bezsenności, zaburzeń żołądkowych, ogólnego zde 
nerwowania itp. _____________________  Cena K 600

Nasz weterynarz. Poradnik gospodarski zawierający 
wskazówki co do hodowli i właściwego roznoznania, 
zapobieżenia i leczenia wszelkich chorób koni, bydła, 
owiec, świń, kóz, psów, kotów i drobiu. Zwięrzę domowe 
w ntaiiie zdrowym i chorym. Zrozumiale napisane dzieło 
ze stn rycinami.    Cena K 1 0 —

Potęga hypnotyzmu czyli odsłonieuie ta;emnic wła­
dzy lndzkiei. Podanie w jaki sposób wywrzeć możne 
osobisty wpływ hypnutyzmu, maguetyzrau i suggestj i 
ezyii wpojenia myśli. Z  wielu rycinami. Cena K 6’—

   —  -  -
200 p ia n y c h  w ierszyków  na pocztówki J powin­

szowania Imieninowe craz zbiór toastów i witraży do 
pam iętn ików ._________________  Cena K 1 ”0

Przygody rozbitka angielskiego, nadzwyczaj zajmu­
jące przygody podróżnicze według npow>adniiia „Dzieci 
kapitana Granta* ezd. 125 rycinami. 3 tomy Cena K 10'—

Ouo V a d l« ? DokaJ idziesz, Panie. Opowieść histo­
ryczna 7 csa«ów przęśl 'dowenia chrz. ścum r> panowania 
Nerona, podług powieści H. śieukiewicza. Nowe obszerne 
wydanie luduwe, pięknie ilustrowane, W  oor. Cena K 5 60

Dzieje narodu eolskiego najdawniejszych czasów.
napisane jasno i  dla każdego przystępne, zawierają całą 
historyę polską Liczne obrazki nprzyt imniają wszystkich 
panujących i ważniejsze zdarzenia historyczne, w :elkość 
sławę narodu nBzego. Najstosowniejszy podarek przv 
każdej okazyi. W  oprawie Cena K j o ?

Kalf«« ula w ysylknw a 840

f. B U C H S B A U M A  yf Przywozie
 (Odurfuri) obok MorowsfcloJ Ostrawy.

obotników
ś l u s a r z y ,  kowali, stolarzy, 
kołodziej i tokarzy poszukuje 
za dobrem wynagrodzeniem 
przy zapewnionej aprowlzacy] 

Fabryka maszyn rolniczych, Oświęcim.

Kochajmy Ojczyznę!
W krótce ukaże sit; z dsAłku śpiewnik bez nut część I. obejmująca około 
13^ relig. naród. polskich pieśni kościelnych przez W ładzy duchowa) 
aprobowanych, szczególnie na obecny czas i uroczystości patryotyczno- 

kościelne zastosowanych.
Zawiera on pieśni błagalne o  pokój, za dusze poległych, do Sw. Pj* 
tronów Polski itd. z podaniem autorów melodyi 5 tekstu, o ile to było 
wiadome. Zebrał i wvdnł Leśniak Michał, organista w klasztorze 0 0 .

Redemptorystów w  Tuchowie.
Pjeśni te można śpiewać na znane melodye kościelue a do nieznanych 
wysyła się pisane nuty na 1, 2 i 4 yłosy, po 1 — 4 K od jednei pieśni* 
Poczyniono niektóre zmiauy w tekstach; aby je  zastosować ao treści 

religijnej.
Z powodu obecnej drożyzny papieru i druku, ilość broszur części L i Ili 
będzie ograniczoną, a których to obu części koszta wynosić mają około 10 K

teksty pieśni yrojennych, lecz tylko religijnych, abv je raczyli nadesla# 
oraz i zgłoszenia do wydawcy pod adresem: L eśniak M ick J , organistą 

w klasztorze w Tuchowie Galicy a. 1009
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a OSUWIE
skórzahe
WAGON obuwia z wyboroWe] skó­
ry nadszedł z  fabryk. Sprzedaż  
po c e n a c h  m a k s y m a l n y c h ,

4 ™ T. & A. BATA
! K ra k ó w , u l. S z e w s k a  2 3 .  § 
1 3  
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0
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1003Bednarza
do robienia beczułek p o s z u k u j e  s i ę .

Zgłoszenia : 
bracia Rolniccy, Kraków, ul. św. Jana 3.

DOSTAWCA C. K. KLINIK UNIWERSYTETU JAGIEŁ 
i SZPITALI KRAJOWYCH etc.

STANISŁAW BARAN
Kraków, Rynek gfc 7—8 (w podworcu)

poleca : 893

NARZĘDZIA CHIRURGICZNE I-a jakości.
Umywalnie, stoły operacyjne szafhj 
na instrumenta, M IK R O S K O P Y , 
aparaty tlektro-m edyczne, B AN K I, 
TE RM O M E TRY  etc —  —  —

CENY UW RRHOWANE! O BU U G A FACHÓW M

1



SI? „GONIEC KRAKOW SKI" Nr. 123.

S p^ ifticic .
się fa ch  iwy<*li ‘ a je n tó w  («> r o z ;.y».zeiłaży p o -  

-• y ~ c a ł ą  P .-lskn . K la r iłfze ń stw n  m aja  
i !" . '. , i ; ,] - . ;  ra i.,a p-jil .W  X .6 <io acliuin. . ,G o ń : i
k r ::! ;.-  ' l o n

Fos:'.
km.m

ln?rBt?,y irtarri
u ■. T l’ . ,• .ro?.i",n!f; na ]>rc.\v.:>in-i i dla PP. Poczłmi- 
słrayń ragd; Po cv. Z*.-!ncv.ia j.md .K . 1P“ w sulm. 
»'h»'vv. Lr*!..- 1 d l3

Bn ^przurianic
ulu y,i!.?t kiiiSłr.1, zc.rzu ik .i, b u c ik i rn-s-ki--;. 
1. ;; ig !r o , Ur;.u [ 12.

L i l .o iu e c k n  17 
799

PaSł:iŁ ‘ i5.q
?*ras v  n i k.M X 'jl;o  v..' , i-.;cu 7. .,;.>j,s r-a mŁ-zyny 
i n.*.< ząilzm. r.-. bl:«iinś>: kolei. S ;’.'i>ło;W zgło­
szenia pod ,p s T e“ t:o zim  .(Cii.m k r a "  809

E5» D-.rzGticrJ.-ł
rada nowa .Gronie 12. 1. pVy.ro, ij-zwi ; rzv schodach.

954

D c snrz&Ganle
H h większo ph.«cze slndo kio i trządzenie sklepowe 
w dobrym stanio, Uhm krbi. Jadwigi 12. 959

.S idor spożyw czy
do sprzedania z powodu pi%eui.iMi*8ia właściciela Wia 
donieść Groble 7, sklep 'od prods. 12—2 i 9—8 wieczo­
rem. ' 9G0

Do  *rprzorł^nia:
3 m e try  m atery i p o p ic ie  t»-j w e łn ia n e j b a  p łaszczyk  z i­
mowy, dwa płateczy ki d m sk ie  modno n o w e , suknia 
czarna k o m ; l c l n buc i k:  s zn u ró w  n e . m o cn e , n o w o . 
stndenck;e K r 38. S ie m ira d zk ie g o  7, p a rter na  p ra w o . 904

D o sp i7?t'an ii*
Ir.nio p łaszczyk  i żak iet d la  p a n ien k i, k a p e lu sze . M ich a ­
ło w s k ie g o  3, p a rte r  im  9 05

r v 5 osłan
.eon tlolowacz, Kraków 

791
magazynowych po!v ‘.y P.r 
Krupnicza 7.

Pi'.'_7jiVr: oh 5i-.pta
do praktyki z i ó jną 4-ta klaa; ludową Pierwszeń­
stwo -mają rantbj i ci. tłiórzr już praktyką zaczęli.
Piekarnia Franciszka Kozłowskiego, Krakuw, StoLr 
sk.i 6. 792

On sprzedania
większa ilość JahUk zimowych i kapusty świeżej. Rud- 
kiewicz, Czysta <8 , [ p. 793

P o s r c k u ie  p o zy cz k l
5000 K na picrwszii hipotekę kamienicy w Myślenicach 
na mierny procent. Zgłoszenia: 11. 5000. Kraków 5 — 
poste restante. 796

P eriu łz id , k o łd ry ,
prześcieradła, kocyki, duża po«zwa do sprzedania. Kro­
woderska 54, parter odcyna, od 2—4. 794

Z s ir i s m  
gramofon 24 pl*t. bimko. 3 fotele, s 
pin za prowianty ewent. sprzedam.
Karmelicta 12.

n»HA POSTERUNKU
PISMO KO BIECE

p«»ivięc. ne zagadnieniom życia narodowego i ruchowi 
< biel. dążących do zdobycia pełnych praw obywatol- 
skióh -  pod mlakcyą HELENY \VIT.\OWSiviEJ — 
iwahodzi w Krakowie, ul. Szpitalna 7. — Redakcya 
i Arlminislra ya otwarte codziennie od 10—1. Przy 

Redatcyi Czytelnia pikm. 956

lVisdon?o, że nowoczesna astrologia 
na podstawie ścisłych olhtzeń sfery­
czne! matematyki, udowodniła niewi­
dzialny wpływ gwiazd na człowieka. 
Każdemu irogę z dat urodzenia obli­
czyć horoskop, zawierający cenne wska­
zówki w jego życiu. W Krakowie zgło­
szenia pisemne przyjmuje: R. Sady, 

ul. Grodzka 1. 18., 1 p. 1015

Q 9 ■■UdllSSiBfBailfl

Z a w g ® < s a m i @ i n y
ze z dniem 1-go listopada b . r. otwieramy 
magazyn tow arów  galanteryjnych, d rob iazgo­
wych, przyborów  J o  krawieczyzny, wstążek, 

poń czoch  — p o d  firmą 963

Wiesław Szajdakowski i Sp.
Kraków, ul. Szczepańska L. l i .  

obok biorą dzień. Hopcasa i Salomonowej.

Jako długoletni w s p ó ł p r a c o w n i c y  firmy 
P O R Ę B S K I &  Z IM L E R

staraniem naszem będzie  Szanow ną Klientelę 
p od  każdym w zględem  zadow olić —  utrzy­
mując na składzie tow afy  drobiazgow e p o  

cenach umiarkowanych.

Kupuję i sprzedaję
z io ło , sre b r  *, bry lan ty  
p e r ły  . wszelką biża*cryę 
nową i antyczną, zagary, 
zeg a rk i oyaz sztuczne zęuy 

płacę naiwyższe ceny. 
JÓ 2 £ E  ftYAMKIEWIGZ 
Z a k ł a d  zegarmistrzowski 

i juailerski 453 
fraków, Sławkowska L 24.

pod

„TRZEMA PfliHflMr
Mikołajska l ó  

ora? handel towarami spożywcze-
mi poleca owoce w przetiftiin (Ta­

tu n iu :.  4J3 9

Takie vyyhór nabiału, serów, masła, 
J4-- — C en y  najprzYatąpniejBze.

D O Z O R C A
domu potrzebny przy ulicy Grodz­
kiej 49. Wiadomo-ść tam ie 96?

1

siół i 39 celn. wą 
M. Nurek, Krabów, 

797

Do sn rzod en ia
k."''clusz biały z:mowv. ..urtka po 1 .zyta futrem I rower | 
w dobrym ratunku. Wiadomość: Ul cd Lubomirskich^ 5
parter n - prawo. <98

B!UH0 IćSZEMYSŁU R E T A L IK E U
c. k- Nakiiestnictwu K . U. G . w K rakow ie

p o s z u k u j e  lokalu składającego s;ę 
z okało \2 ubikacyi  z eświetleniem 
eiekiryumem od I. kwietnia 19 9 roku.
Zgłoszenia z podaniem warunków wy­
najmu należy wnosić poci adresem: Biura: 

Kraków, ul. Wiślna 8. loii

t' Pierwsza koncesycnowana przez c. k. Namiestnictwo i* 
W YŻSZA SZK O ŁA  KROJU I S ZY C IA  ■ Ó

J Ó Z E r y  ZAEiELStCIEJ -  U L IC A  fiW . K R Z Y Ż A  L 7.
•i< ritn iera  d n ia  4. lis to p a d a  d la  pań i p 'iiien ek  szyi'- ]'■ 
"ii u m Ł J c y c h  l-m ie ? ie c z n y  kurs n s jl  'tw ie jsz e g o  k ro ju , 

zaś ei.a n ieun uejącvej|  szvć. 3 -m  c Ą y j t n y  kurs k ro ju  ;.j 
a i szy cia . —  Z g ło sz e n ia  i w p isy  co d z ie n n ie  o d  g o d z . »  
‘P  9 -e j ra n o  d o  12 i od  3 -c i p o  p o ł. d o  5 -e j. 942

¥¥¥¥¥¥¥¥¥¥¥

.«  " _ C _ Ba a ■ ■«  b  u  D
b  Y b  b  i

j :. j M a G Z ' / b i e  d o  p i s a n i a

Bc marki i-Marcedes“ mało używana B®
£3 B» . zaraz do sprzedania. 937 ■b 

v  w1  Z g łc  szenia u stn ie między god z . 1 0 - 1 2 ^ B  
B przedpołudniem , —  ul. D ługa L. 33. ■  
O in p :ętro. ®\b

B S  0  «  E3 63
® 53 ii X SB a  a , W A V W

Da fprzsdaiiia
k a rn isz e , t r z e w ik i  m ę sk ie  i ó a m - 

sk ia  nowe, d w a  fi-.tra damskie 
i jr n ró c r o b a . S ir m ir n d r k le g o  l ik  — 
ł. pi<j£ro nn k w o o d  2—Ą. 961

Zawieranie
«a»14e£ stw ł n jołliw o." - I 

| roBWodówobcopoddit- | 
nych na W t^ntcli

r r a k l y c z n y  p o d r ę c z n i!:  j 
! w języku nifm:*ckin:. — ; 
i " o  n s b y c iA  ty lk o  za p o -  \

p r z r d n ic m  n od esla n ion t 
k w o t y  tr z e c h  (3 )  K o r c n  

w Afijninistrocyi

| Zitertchtt-Biblialhek
Bgda]fc»t, Vfl 5,
• Ralcoczt nt 15. Sit!

W y s p r z e d a i . rs

Zaw iadam ia  się, i e  w szelaie po dzIeA t . paź 
dziernlka r. b. do farbowania, wzplędnle czyszcze ­
nia powierzone nam przedmioty są  w ykończone I po 
sk ładach  do odbioru goto* o.

Nie w ykupiona rzeczy po c*, 10 listopada br. będą

stanowczo wysprsedane.
i o lh .d:g«  9l«> J a ln y m  łaskawywi wzglądom aadm lenlam , 

i a  oacci.lt. wykoAeza.ay rzeazy J o  czysz«zanla przaznaczaaa  
najwyżaj ae 8  dal, faręawana >ai do 2 tygedal.

„TĘCZA" PRALNIA i FARBIARNIA, KRAKÓW,
u l.  C z a rn o w ie | sk a  Ł .  73 . 889

laranm i i p i

BIURO s MASZYNOWE
o. k. R&ihlestiildBSS (Krajow ego Urzędu odbudowy) 
^ ik cy s  lii. — N n k ó w , F loryańcke  .32. T si. 3420.

Posła a na składzie i dostarcza Krajowym przedsię­
biorstwom przem. po cenach własnych kasztów:

WI3T0PY ropne i Kenzyribwff, MASZYNY pa­
rowa od ^5 do 153 k»ni, POMPY zasitaiace, 
KOTŁY parowe różnych t?pów od 30 do 125 nr 
powierzchni ogrzewalnej —  Wyjątkowo t?kże 
Momohile parrwe, OLEJE MASZYNOWE, cy- 
indrowe, dla nary przegrzanej, wazelino i smar 
M)V0te’a, smar do wnzów, ARTYKUŁY TECHNI­
CZNE, pakunki do armatur, uszczelnienia itp.

Hf
•V,IZ

m
Ś f

m

istrzslenfcf >y ostatnich cz a sa ch  p o j a w i a j ą  
r.ię w h a n d l a c h  naśladownictwa  
znanych z dobroci farb do materyi

PALATYNZ w r a c a m y  n p r z e l m i c  n w a g ę  n a s z y m  c e n n y m  o d b * o r -  

c o m ,  i e # p p a w  I z i w ą  n a j l e p s z ą  P O L S K Ą  f a r b ą  j e s t

wyrobu ;ANA W. SZULCA i D0R0SZ0WA
Wystrzegać się marnych nailrdownictw. -  Wyłączny skład na Galicyę i Austro-Węgry: 

D o n  hand lów * i  L E SE R K IE W fC Z 7 K rtków , Z ie lona 8:

v  K r a n ó w ie  d o  n a b y c ia  w  f i r m ie  K E l ł f  I  S P .
1016
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